
J. Kadar przyjął 
S. Olszowskiego

Pierwszy sekretarz KC Wę 
gierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej — Janos Ka­
dar przyjął w środę, 21 bm. 
przewodniczącego przebywa­
jącej na Węgrzech delegacji 
KC Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej, sekretarza KC 
— Stefana Olszowskiego.
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Wydawcy — bliżej potrzeb czytelników

Zjazd Związku Pracowników
Książki, Prasy i Radia

W czwartek rozpoczęły się w Warszawie 2-dniowe obra­
dy V Krajowego Zjazdu Zw. Zaw. Prac. Książki, Prasy i 
Radia. Na obrady przybyli: członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący CRZZ — Ignacy Loga-Sowiń- 
ski, minister kultury i sztuki — Lucjan Motyka, zastępca 
kierownika Biura Prasy KC PZPR — Wiesław Bek, prze­
wodniczący zarządów głównych związków zawodowych,
przewodniczący stowarzyszeń 
wydawców i księgarzy oraz 
wych i wydawniczych.

skupiających dziennikarzy, 
kierownicy instytucji praso-

rem. Nadal aktualny jest pro 
blem unowocześnienia bazy 
poligraficznej. Pewne tereny 
kraju są jeszcze pozbawione 
możliwości należytego odbio­
ru programu radiowego i te­
lewizyjnego. Ważnym zada­
niem wydawnictw jest inspi-

Przemówienia 
W. Gomułki 

w edycji „KiW<fc
W edycji „Książki i Wie­

dzy” ukazał się tom przemó­
wień I sekretarza KC PZPR 
— Władysława Gomułki wy­
głoszonych w 1968 r. Tom za­
wiera przemówienie z 31 sty 
cznia na naradzie przewodni­
czących prezydiów powiato­
wych i wojewódzkich rad na 
rodowych.

Szereg wystąpień związa­
nych jest z V Zjazdem PZPR.

Tom zamyka toast noworocz

WIELKO 
POLSKA GOSPODARNA

to hasło nowej kampanii „Głosu Wielkopolskiego” orga­
nizowanej przy współudziale Poznańskiej Rozgłośni Pol­
skiego Radia, WKZZ i NOT.

Szczegółowe warunki podajemy na str. 3

Kilkakrotnie wzrośnie 
produkcja ostrzeszowskiej FUM 

B. Jaszczuk na spotkaniu z aktywem załogi
Wczoraj w godzinach przedpołudniowych do Fabryki Urzą­

dzeń Mechanicznych w Ostrzeszowie przybył członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC PZPR Bolesław Jaszczuk wraz z 
ministrem przemysłu maszynowego Januszem Hrynkiewi­czem.

Wydalenie ambasadora 
irańskiego z Iraku

Jak donosi agencja AFP, w 
ciągu nocy z środy na czwar­
tek stracono w Bagdadzie 
jeszcze 7 oskarżonych o udział 
w spisku antyrządowym. Tak 
więc od ęhwili wykrycia spis­
ku stracono ogółem 29 osób.

W czwartek rano agencja 
Reutera doniosła, że rząd irac 
ki nakazał ambasadorowi irań 
skiemu w Bagdadzie i czterem 
innym dyplomatom tego kra­
ju, opuszczenie w ciągu 24 go 
dżin terytorium Iraku.

Władze irackie oskarżyły 
trzeciego sekretarza ambasady 
irańskiej w Bagdadzie, Dauda 
Tahera o „koordynację akcji 
wywrotowej”. (PAP)

Referat sprawozdawczy u- 
stępującego Zarządu Główne­
go Związku wygłosił jego 
przewodniczący — Jerzy Bo- 
roński. Podkreślił on, że zwią 
zek zamyka 3-letni okres ka­
dencji znacznym dorobkiem 
aktywności politycznej i za­
wodowej. Ostatnie lata przy­
niosły wyraźne ożywienie pra 
cy ideologicznej, wzrost jej 
ofensywności i zasięgu.

Obecnie w działalności pra­
sowej i wydawniczej zada­
niem wielkiej wagi jest racjo 
nalne gospodarowanie papie-

rowanie tematów, 
zapotrzebowaniem 
ków.

zgodnie z 
czytelni-

ny z 1 stycznia 1969 r. (PAP)

Wiele uwagi mówca poświę 
cił zadaniom w zakresie sy­
stematycznej poprawy warun 
ków pracy, życia i wypoczyn 
ku pracowników i ich rodzin. 
Szczególnie ważnym kierun­
kiem jest działanie na rzecz 
dalszego polepszenia opieki 
zdrowotnej nad członkami 
Związku, zwłaszcza nad dzień 
nikarzami. Niepokój budzą nie 
zadowalające warunki pracy 
w niektórych instytucjach ob­
jętych działalnością Związku.

Nad referatem rozwinęła się 
dyskusja. (PAP)

J. Cyrankiewicz

Jordania protestuje w ONZ
przeciw nowej agresji Izraela

Gościom towarzyszył I se­
kretarz KW PZPR Kazimierz 
Barcikowski, sekretarz KW 
PZPR Jerzy Gawrysiak oraz 
przedstawiciele władz powia­
towych. Po zwiedzeniu fabry­
ki, produkującej znane w kra­
ju i za granicą sprzęgła elek­
tromagnetyczne, odbyło się 
spotkanie z aktywem i kierów 
nictwem fabryki podczas któ­
rego przedyskutowano najbar­
dziej istotne problemy zakła­
du. Wprowadzenie do dysku­
sji stanowiła informacja dyrek 
tora naczelnego FUM inż. Jó­
zefa Zaremby, który przedsta­
wił zarówno dzieje powstania 
zakładu jak i jego aktualne 
sprawy.

Ostrzeszowska Fabryka Urzą­
dzeń Mechanicznych rozwinęła się 
z małego zakładu, produkującego 
sprzęgła w sposób tradycyjny, 
dość prymitywny. Zawarta przed 
rokiem umowa z ZSRR otworzy­
ła przed fabryka — a pośrednio 
i przed miastem Ostrzeszowem — 
ogromne perspektywy. Nastąpił 
gwałtowny rozwój produkcji, któ 
remu towarzyszyła rozbudowa za 
kładu. Prace budowlano-monta­
żowe trwają. Najbliższe lata przy­
niosą budowę ..Dużego Ostrzeszo 
wa”. Jednocześnie przy współ­
pracy właściwych instytutów, 
opracowuje się nowe metody 
technologiczne, pozwalające uno­
wocześnić tirodukcje. a jednocześ 
nie zmniejszyć pracochłonność * 
zwiększyć wydajność. Toczą się 
dyskusje na temat poszukiwania 
właściwych metod organizowania 
produkcji, która w najbliższych 
latach wzrośnie kilkakrotnie.

Te sprawy były właśnie 
przedmiotem wczorajszych roz 
mów. Podsumowując dysku­
sję Bolesław Jaszczuk pod­
kreślił konieczność stawiania 
od samego początku na naj . 
bardziej nowoczesne metody 
produkcji jak również na jej 
właściwą organizację. Tylko 
to bowiem może zapewnić ryt 
miczne wykonywanie planów ’ 
pozwolić prześcignąć zakłady 
znajdujące się w europejskiej

czołówce. Ostrzeszowska Fa­
bryka Urządzeń Mechanicz­
nych będzie największym za­
kładem w Polsce produkują­
cym sprzęgła elektromagnety­
czne, współpracującym na za 
sadzie kooperacji z krajami 
RWPG. O tych perspekty­
wach trzeba pamiętać już we

Dokończenie na str. 2

Poprawa sytuacji 
aprowizacyjnej w Nigerii

Sekretarz generalny Ligi 
Towarzystwa Czerwonego Krzy 
ża Henrik Beer po powrocie 
z kilkudniowej podróży infor 
macyjnej do Nigerii oświad­
czył w środę, że sytuację apro 
wizacyjną na obszarze b. Bia- 
fry można scharakteryzować 
na ogół jako pomyślną. Co­
dziennie wracają setki tysię­
cy ludzi do swych miejsc sta 
łego zamieszkania. (PAP)

Bolesław Jaszczuk (w środku) przysłuchuje się informacjom dyrek­
tora Józefa Zaremby (z lewej).

Fot. — ..Głos”

Napięcie na linii przerwania ognia |

Stały przedstawiciel Jordanii przy ONZ El-Farra wyra­
ził kategoryczny protest przeciwko powtarzającym się ag­
resywnym aktom Izraela.

Min. Burakiewicz 
udał się do NRF
W związku z zaproszeniem 

ministra gospodarki NRF prof. 
Karla Schillera udał się do 
NRF w dniu 22 bm. minister 
handlu zagranicznego Janusz 
Burakiewicz.

W czasie swego pobytu w 
NRF min. Burakiewicz zwie­
dzi „Polską wystawę ekspor­
tową” w Duesseldorfie, jak 
również przeprowadzi rozmo­
wy w związku z toczącymi się 
aktualnie rokowaniami PRL — 
NRF o nową wieloletnią umo­
wę o wymianie handlowej i 
gospodarczej. (PAP)

Podkreślił on w liście do 
przewodniczącego Rady Bez­
pieczeństwa, że wojska izrael­
skie „dokonały nowego, bar-

Dokończenie na str. 2

przyjął delegację PZMot
Premier Józef Cyrankiewicz 

przyjął w czwartek delegację 
Polskiego Związku Motorowe­
go w składzie: prezes Roman 
Pi janowski, wiceprezes Kon­
stanty Woyciechowski, sekre­
tarz generalny Edward Nizio 
łek, członek Zarządu Edward 
Fijałkowski oraz zasłużony 
mistrz sportu — Sobiesław 
Zasada.

Prezes Związku poinformo­
wał premiera o osiągnięciach 
i kierunkach działania jednej 
z największych naszych orga-' 
nizacji sportowych, która w 
br. obchodzi 20-lecie swego ist 
nienia.

W czasie rozmowy Józef 
Cyrankiewicz podkreślił osią­
gnięcia naszych reprezentantów 
w sporcie motorowym. Zwró­
cił jednocześnie uwagę na ko­
nieczność szerszej działalno­
ści organizacji PZMot w za­
kresie poprawy bezpieczeń­
stwa ruchu drogowego, szcze­
gólnie na odcinku doszkalania 
kierowców.

W spotkaniu wziął udział 
przewodniczący GKKFiT — 
Włodzimierz Reczek. (PAP)

Z5ŁAT, W M

DESDA
Zachmurzenie duże z lokalnymi 

większymi przejaśnieniami. Gdzie­
niegdzie możliwe drobne opady 
śniegu. Temperatura maksymalna 
od minus 4 do 7 st. Wiatry słabe 
z kierunków wschodnich.

List Brandta 
do premiera NRD

Kanclerz NRF Wiłly Brandt 
wystosował w czwartek pismo 
do premiera NRD Willy Stop- 
ha, proponując rozpoczęcie roz 
mów między obu państwami 
niemieckimi. Treść listu ma 
zostać opublikowana w pią­
tek.

Treść listu ma być zgodna 
z tezami „orędzia o stanie na 
rodu”. (PAP)

Wilson uda się do USA
W Waszyngtonie podano do wia­

domości, że w dniach od 26 do 28 
stycznia br złoży oficjalną wizytę 
w USA premier W. Brytanii Ha­
rold Wilson.

Przeprowadzi on rozmowy z pre­
zydentem Stanów Zjednoczor 
Nixonem i sekretarzem stanu USA 
Rogersem. Dotyczyć one będą 
przede wszystkim problemów eko 
nomicznych.

Brytyjskie wyjaśnienia

pocznie swą podróż w przyszłym 
tygodniu.

Starcia w Mediolanie
W nocy z środy na czwartek w 

Mediolanie doszło do krwawych 
starć między policją i studentami.

sokości 95,5 miliona dolarów na 
sfinansowanie 109 nowych projek­
tów w 93 krajach rozwijających 
się.

Całkowity koszt nowych projek 
tów i dodatkowe dofinansowanie 
16 innych, wyniesie 250 min. dola­
rów.

Strajk dziennikarzy

„Al-Ahram” donosi, że rząd W. 
Brytanii złożył wyjaśnienia, któ­
rych żądała ZRA na temat bry­
tyjskich dostaw broni dla Izraela, 
w szczególności czołgów „Centu­
rion”.

Podróż Tito — odroczona
Zapowiedziana wizyta prezyden­

ta Jugosławii J. B. Tito do 9 kra­
jów afrykańskich została odroczo-
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Walki rozpoczęły się w chwili, 
kiedy policja usiłowała rozpro­
szyć pochód studentów protestu-

W czwartek nie ukazał się fran­
cuski dziennik „Les Echos”. który 
jest organem kół gospodarczo-fi­
nansowych.

Dziennikarze ogłosili strajk do­
magając się podwyżki płac.

Broń na Cyprze

jących przeciwko represjom 
strony władz.

Fundusz pomocy ONZ

ze

Rada Zarządzająca ONZ-towskie-
___ _ ______ go Programu Rozwoju (UNDP) za 
na o 5 dni. Prezydent Tito roz- twierdziła fundusz pomocy w wy-

Policja cypryjska wykryła 
znaczne ilości amunicji i materia­
łów wybuchowych, ukrytych w 
górskiej okolicy Cypru. Na pod­
stawie otrzymanej anonimowo in­
formacji 100 policjantów zatrud­
niono przy odkopywaniu materia­
łów wybuchowych w lesie, w po­
bliżu miejscowości uzdrowiskowej, 
Kalopanayiotis.

WTOREK, 23 STYCZNIA 1945 ROKU

12 korpus pancerny z 2 armii pancernej gwardii generała 
Bogdanowa podejmował z rejonu Szamocina próby przebicia 
się przez umocnienia nadnoteckiej pozycji ryglowej w kierunku 
Piły. 219 brygada pancerna pułkownika Weinruba z 1 samo­
dzielnego korpusu zmechanizowanego generała Kriwoszejna w 
godzinach rannych wyzwoliła Chodzież, po czym jej oddziały 
przednie zdobyły niewielkie przyczółki na północnym brzegu 
Noteci w rejonie Milicza i Ujścia. Natomiast główne siły tego 
korpusu, opanowały ostatecznie rejon Rogoźna, a oddział wy­
dzielony 19 brygady zmechanizowanej dotarł rozpoznawczym 
zagonem pod Czarnków, a następnie pod Lubasz. Dowodzona 
przez pułkownika Paszkowa 220 samodzielna brygada pancer­
na, działająca w grupie pancernej 5 armii uderzeniowej ge­
nerała Berzarina, wyzwoliła Wągrowiec. Trwały walki na przed­
polach Obornik.

1 armia pancerna gwardii generała Katukowa, prowadząc 
nieznaczną częścią sil blokadę wschodniego skraju „twierdzy 
Poznań” — której komendant, generał Mattern otrzymał rozkaz 
utrzymywania stolicy Wielkopolski do ostateczności — przepra­
wiała się przez Wartę na południe od miasta i rozpoczęła os­
krzydlanie jego od południowego zachodu. Na niewielki przy­
czółek na zachodnim brzegu Warty na północ od Poznania 
(w rejonie Czerwonaka), ponieważ teren nie nadawał się do 
budowy przeprawy dla ciężkich wozów, generał Katukow 
przerzucił dwa bataliony piechoty na amfibiach z artylerią 
przeciwpancerną, które podjęły energiczne działania przeciwko 
liniom komunikacyjnym do Obornik.

Nadciągające pod Poznań, w ślad za katukowcami, trzy kor­
pusy 8 armii gwardii generała Czujkowa, oczyszczały z resztek 
nieprzyjaciela tereny powiatów gnieźnieńskiego, wrzesińskiego 
i średzkiego, wyzwalając m. in. Środę.

Oddziały 11 samodzielnego korpusu pancernego generała 
Rudnika oraz 7 korpusu kawalerii gwardii generała Konstan- 
tinowa, działające w awangardzie lewoskrzydłowego zgrupo­
wania uderzeniowego 1 Frontu Białoruskiego wyzwoliły Książ 
i Śrem, natomiast 33 armii generała Cwietajewa i 9 samo­
dzielnego korpusu pancernego — Kalisz.

Ponadto 3 armia gwardii generała Gordowa, nacierająca na 
prawym skrzydle 1 Frontu Ukraińskiego wyzwoliła manewrem 
oskrzydlającym Ostrów.

Wciąż jednak na terenach powiatów kaliskiego, ostrowskie­
go, krotoszyńskiego, rawickiego, leszczyńskiego trwały zacięte 
walki radzieckich oddziałów pancernych ubezpieczających for­
sowanie Odry pod Ścinawą i Kobieniem, z przebijającym się 
z rejonu Sieradza w kierunku Głogowa dużym zgrupowaniem 
resztek wielu dywizji niemieckich (w tym 6 pancernych) rozbi­
tych nad Wisłą lub w rejonie Łodzi.

W obronie przed tym „wędrującym kotłem” znacznych sil 
niemieckich wyzwolonych już miejscowości, aktywnie uczestni-
czyła ludność polska.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI
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Drugi dzień obrad 
literatów w Łodzi

W Arturówku pod Łodzią 
rozpoczął się w czwartek ra­
no drugi dzień obrad rozsze­
rzonego plenum Zarządu 
Głównego Związku Literatów 
Polskich. Głównym tematem 
posiedzenia wczorajszego by­
ła problematyka świata pracy 
we współczesnej literaturze 
polskiej. W obradach wzięli 
udział: I sekretarz KŁ PZPR 
—- Józef Spychalski, przewod­
niczący Prezydium RN m. Ło­
dzi — Edward Kaźmierczak i 
przewodnicząca ZG Związku 
Włókniarzy — Barbara Nator 
ska. Tuż po rozpoczęciu obrad 
przybyła do Arturówka dele­
gacja załogi jednego z naj­
większych w kraju zakładów 
włókienniczych — ZPB im. 
Marchlewskiego, która złoży­
ła uczestnikom plenum w imię 
niu załóg robotniczych Łodzi, 
serdeczne życzenia owocnych 
obrad.

Jak już informowaliśmy 
środowe obrady poświęcone 
były sprawom wewnętrznym 
Związku. Rozszerzone plenum 
ZG . ZLP postanowiło skreślić 
z listy członków Związku- 
Andrzeja Wirtha, Kalmana 
Segala i Krystynę Żywulską, 
z uwagi na to, iż wyemigro­
wali oni z Polski. (PAP)

Min. J. Wieczorek 
przyjął delegację 

„Akcji Pokuty“ z NRF
Przewodniczący Rady Ochro 

ny Pomników Walki i Męczeń 
stwa min. Janusz Wieczorek 
przyjął przebywającą w Pol­
sce delegację organizacji dzia 
łającej na terenie NRF pod na 
zwą „Akcja Pokuty”.

W czasie wizyty przewodni­
czący tej organizacji dr F. von 
Hammerstein wręczył min. J. 
Wieczorkowi tekst apelu, w 
którym zawarte są m. in. żą­
dania: całkowitego anulowa­
nia Układu Monachijskiego i 
uznania granicy na Odrze i 
Nysie jako granicy ostatecznej 
oraz jak najszybszego rozpo­
częcia rozmów między NRD i 
NRF na temat współżycia w 
onarciu o zasady prawa mię­
dzynarodowego.

Dr F. von Hammerstein — 
w imieniu swej organizacji — 
Wręczył min. J. Wieczorkowi 
czek na 10 tys. marek zachód 
nich z przeznaczeniem na 
Centrum Zdrowia Dziecka.

PAP

Perspektywy szkolnictwa zawodowego

Kadry dla gospodarki
Wczoraj w Technikum Geodezyjno-Drogowym w Poznaniu 

rozpoczęła się 3-dniowa narada dyrektorów techników dla 
młodzieży niepracującej i młodzieżowych zasadniczych szkól 
zawodowych.
Głównym tematem narady 

jest problem rozwoju gospodar 
czego Wielkopolski i przygoto 
Wania kadr kwalifikowanych 
w latach 1971-75. Referat na 
powyższy temat wygłosił na­
czelnik szkolnictwa zawodowe 
go Kuratorium — E. Szymań­
ski. Mówca przedstawił aktual 
ną sytuację w szkolnictwie za 
Wodowym oraz jego perspekty 
wiezay rozwój. Wszystkie po­
czynania władz oświatowych 
dążą do zapewnienia gospodar 
ce odpowiednich fachowców. 
Niektóre zamierzenia zmienia­
jące dotychczasowa strukturę 
szkół zostaną zrealizowane w

Nowy korespondent 
PAP w Belgradzie

W związku z objęciem stanowi­
ska korespondenta Polskiej Agen 
cii Prasowel w Belgradzie przez 
red. Władysława Knycpla. pierw­
szy sekretarz ambasady PHI. w 
Jugosławii. A. Czater wydał 21 
bm. coctail w siedzibie ambasady.

Na coctail przybyli — ambasa­
dor PRL w Jugosławii T. Fin^ziń 
Ski, dyrektor Departamentu Pra­
sy w Związkowym Sekretariacie 
Stanu d/s Zagranicznych D. Vu> 
jica. sekretarz generalny stowa­
rzyszenia dziennikarzy Jugosła­
wii oraz liczni przedstawiciele pra 
sy jugosłowiańskiej i zagraniczni 
korespondenci prasy, radia i tele­
wizji. (PAP)
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Oprocowol leriy Wniosek

Walka z śniegiem trwa

Komunikacja wraca do normy
W dalszym ciągu systematycznie poprawia się sytuacja 

na drogach i na kolei. Wspólnym wysiłkiem drogowców, któ­
rym pomagali żołnierze oraz brygady społeczne, odśnieżo­
no wiele kilometrów dróg. Całą noc pracowali również ko­
lejarze, wywożąc śnieg z rozj azdów i torów.

Czyżby kolejna zima „stulecia”? N/z: pracownicy gospodarstwa 
rolnego w Komorowie (pow. Pruszków) oczyszczają drogę w osiedlu.

CAF — Dąbrowiecki — Telefoto

Zamkniętych jest jeszcze 
tylko 5 dróg III kolejności 
odśnieżania o łącznej długo­
ści 42 km, w tym dwie w wo 
jewództwie białostockim i 
dwie w warszawskim oraz jed 
na w województwie bydgos­
kim. Nie wznowiono ruchu na 
24 drogach IV kolejności od­
śnieżania.

Zbyt wolno poprawia się 
natomiast komunikacja PKS. 
Np. w woj. białostockim zawie 
szonych jest jeszcze 106 linii. 
W tym rejonie zaledwie pią­
ta część dróg lokalnych jest 
przejezdna, a znaczna ilość li­
nii autobusowych przebiega 
właśnie drogami lokalnymi. Po 
dobnie ma się sytuacja na 
Lubelszczyźnie.

Wszystkie pociągi dalekobieżne 
przyjechały do Warszawy w za­
sadzie bez opóźnień. Natomiast na 
da! niełatwa jest sytuacja w prze 
wozach towarowych. Występują 
trudności w wywożeniu węgla z 
okręgu katowickiego, gdyż węzeł 
warszawski i gdański, które nie 
są jeszcze w pełni sprawne, nie 
nadążają z odbiorem pociągów ze 
Śląska. Aby odciążyć magistralę 
Śląsk—porty, jak również zapew­
nić systematyczny dowóz węgla 
na Wybrzeże, część pociągów kie­
rowana będzie do Gdańska dwoma 
zastępczymi trasami: przez Klucz 
bork — Ostrów Wlkp. — Jarocin i 
Pyskowice — Opole — Wrocław 
— Poznań. Decyzja ta powinna 
również przyczynić się do rozluź­
nienia spiętrzeń, jakie powstały 
na stacjach towarowych w węźle 
warszawskim i gdańskim. (PAP)

Poznaniu w nowym roku szkol 
nym. Należą do nich m. in. u- 
tworzenie rocznej szkoły za­
wodowej i szkoły maturalnej 
dla kwalifikowanych robotni­
ków.

W czasie narady dyrektorzy 
szkół wymienią doświadczenia w 
zakresie stosowania nowoczesnych 
form i metod w procesie naucza­
nia i wychowania oraz kierowa­
nia szkołą i doskonalenia kadry 
pedagogicznej. Omówione zostaną 
też wyniki nauczania i wychowa­
nia za rok szkolny 1968/69. Kształ­
towanie postaw młodzieży w po­
wiązaniu z przebiegiem uroczysto­
ści 25-lecia PRL i 100 rocznicy u- 
rodzin Lenina będzie tematem 
trzeciego dnia narady. Spotkanie 
dyrektorów stało się okazją do za 
prezentowania i skonfrontowania 
na specjalnej wystawie pomocy 
dydaktycznych wykonanych przez 
uczniów i nauczycieli w ubiegłym 
roku szkolnym oraz publikacji 
nauczycieli w 25-Ieciu PRL. Na 
wystawie zgromadzono wiele cen 
nych i interesujących prac, (g)

Reportaż filmowy 
o Polsce w TV NRF
Telewizja kolońska nadała 

w środę wieczorem w progra­
mie ogólnokrajowym kolorowy 
reportaż o Polsce pt. „Wiśnie 
znad Wisły i wawrzyn”. Był 
on poświęcony 25-leciu PRL. 
Jego autorzy rozpoczęli od po­
kazania zmian terytorialnych 
i granic Polski w wyniku dru­
giej wojny światowej, aby na­
stępnie przejść do ilustrowa­
nia wydarzeń związanych z od­
rodzeniem Polski i jej odbudo­
wą. (PAP)

Ruszyła fabryka 
sztucznego jedwabiu
W pierwszej polskiej wy­

twórni szklanego jedwabiu, 
budowanej na terenie Łódz­
kich Zakładów Włókien Sztucz 
nych „Anilana”, rozpoczęto 
produkcję. Do końca br. wy­
twórnia dostarczy 360 ton 
włókien szklanych, a w przy­
szłym roku 420 ton. (PAP)

Transport kruszyw kluczowym 
problemem budownictwa

Na wczorajszej konferencji prasowej w Poznańskim Zjed 
noczeniu Budownictwa, poinformowano dziennikarzy o z ja 
wiskach towarzyszących realizacji ubiegłorocznych i bieżą­
cych zadań produkcyjnych, przedstawiono warunki pracy 
na budowach Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlane- 
no nr 4 oraz trudny i pracochłonny sposób rozładowywa­
nia wagonów z piaskiem i żwirem na dworcu towaro 
wym w Poznaniu.
Przez cały ubiegły rok, bu­

downictwo borykało się z nie 
terminowymi dostawami kru­
szyw, cementu, armatury, 
grzejników itp. elementów 
wyposażenia. Wydłużało to 
często cykle robót oraz po­
większało koszty. W tych wa 
runkach, zwiększenie rozmia­
rów budownictwa o 11,6 pro­
cent w porównaniu z rokiem 
poprzednim, oraz wykonanie 
globalnego planu rocznego w 
101,6 procentach, jest dużym 
osiągnięciem załóg.

Lecz rachunek ekonomiczny nió 
wi, że dalsze utrzymywanie tak 
wysokiego tempa przyrostu robót 
budowlanych, bez gwarancji po­
lepszenia zaopatrzenia materiało­
wego — nie jest celowe. Dlatego 
na ten rok zakłada sie wolniej­
sze tempo przyrostu robót na 
rzecz zgromadzenia niezbędnej re 
zerwy materiałowej, co umożliwi 
bardziej rytmiczną prace na bu­
dowach.

Szczególnie pilnym zada­
niem jest zgromadzenie la­
tem niezbędnych zapasów żwi 
ru, piasku i pospółki. Zimą 
piasek zamienia się w litą 
skałę, przymarzniętą do podło 
gi i ścian wagonów. Skruszyć 
go może tylko dynamit. Ręcz 
ne i mechaniczne łopaty — to 
dziecinne zabawki.

Parę dni temu do krusze­
nia i wyładowania transportu 
żwiru, oprócz stałych brygad,

Apel o opiekę 
nad zwierzętami
W związku z okresem mro 

zów i opadów śnieżnych — na 
czelnik ZHP wydał rozkaz 
specjalny do wszystkich harce 
rzy i zuchów z poleceniem sze 
rokiego uczestnictwa i rozwi­
jania przez młodzież akcji po 
mocy ptactwu i zwierzynie leś 
nej.

Jest to tradycyjna pomoc 
młodzieży harcerskiej dla czwo 
ronożnych i skrzydlatych przy 
jaciół człowieka w trudnym 
dla ich bytowania okresie zi­
mowym.

W związku z ciężkimi wa­
runkami atmosferycznymi na 
terenie kraju również Zarząd 
Główny Związku Młodzieży 
Wiejskiej zwrócił się do wszy 
stkich swoich członków i całej 
młodzieży z apelem o niesie­
nie pomocy dzikiemu ptactwu 
i zwierzętom leśnym w zdo­
bywaniu pożywienia. ZG ZMW 
apeluje o wysypywanie kar­
my, niszczenie sideł i wnyków 
zastawianych przez kłusow- 

• ników. (PAP)

Umocnienie organizacji 
tematem

Plenum ZW ZMS
Wczoraj odbyło się plenarne 

posiedzenie Zarządu Woje­
wódzkiego ZMS w Poznaniu. 
Przedmiotem referatu i dysku­
sji były problemy stylu pra­
cy wewnątrzorganizacyjnej w 
świetle zadań ideowo-wycho- 
wawczych.

Jak stwierdzono, wobec za­
dania, którym jest wychowa­
nie przez ZMS młodego poko­
lenia w duchu idei socjali­
stycznych i patriotycznych 
bardzo ważną sprawą jest we­
wnętrzne umacnianie organiza 
cji. Należy dochodzić do tego 
przez aktywizację wszystkich 
członków ZMS i ich osobisty 
wkład pracy. Celem większego 
skonsolidowania ZMS postulo­
wano, aby za pomocą różnych 
metod rozwijać poczucie odpo 
wiedzialności, m. in. poprzez 
imienne rozliczanie wszystkich 
członków. Podnoszono potrzebę 
dalszego natężenia pracy ide- 
owo-politycznej oraz kształto­
wania nawyków samodzielne­
go i zaangażowanego działania 
w organizacji.

Posiedzenie zakończyło się 
przyjęciem listu do nowo wy­
branego podczas kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej ak­
tywu ZMS, w którym wskazu­
je się na główne kierunki pra­
cy wewnątrzorganizacyjnej. 
Plenum ZW ZMS zatwierdziło 
także materiały na VIII Woje­
wódzką Konferencję Sprawo­
zdawczo-Wyborczą ZMS, któ­
ra odbędzie się 28 lutego br.

(mb)

skierowano 80 pracowników 
administracji Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Transportu 
Budownictwa. Użyto buldoże­
rów, które podważają skałę 
od podłogi i kruszą ją na 
mniejsze bryły. Wyładunek 
trwał 4 dni. Wartość pospółki 
— ok. 40 000 zł. Sama tylko 
kara za przetrzymanie wago­
nów —- około 300 000 zł, nie li 
cząc innych kosztów i strat.

Nic dziwnego, że koszty bu 
downictwa rosną. Zgromadze­
nie zapasów kruszyw latem, 
wydaje się być zabiegiem bar 
dzo sensownym, (pch)

Poparcie Austrii dla idei 
konferencji europejskiej

Austriacki minister spraw zagranicznych Kurt Waldheim 
w wywiadzie udzielonym korespondentom agencji TASS 
odpowiedział na szereg pytań dotyczących ogólnoeuropej­
skiej konferencji w sprawie bezpieczeństwa w Europie.
Mówiąc o znaczeniu oświad 

czenia praskiej narady mini­
strów spraw zagranicznych 
państw — stron Układu War­
szawskiego — i wysuniętych 
tam propozycjach minister 
Waldheim podkreślił, że jego 
zdaniem propozycje te stano­
wią dobrą podstawę do opra­
cowania porządku dziennego 
ogólnoeuropejskiej konferencji 
d/s bezpieczeństwa.

Austria — dodał on — uwa 
ża za rzecz zupełnie właści­
wą włączenie do porządku 
dziennego takich spraw, jak 
wyrzeczenie się stosowania 
siły i jak współpraca ogólno­
europejska.

Austria — kontynuował minister

Uratowano tonący 
kuter koło Łeby

Płynący z Kołobrzegu do stocz 
ni remontowej w Gdańsku statek 
rybacki ,Koł-22” na wysokości 
Łeby doznał awarii silników. Jed 
nocześnie zanotowano silne prze­
cieki kadłuba. Do wnętrza zaczęła 
wdzierać się woda. Do akcji 
przystąpiły ratownicze jednostki 
PRO. W poszukiwaniu zagrożone 
go kutra brały też udział śmi­
głowce i okręty Marynarki Wo­
jennej.

Z tonącego kutra wypompowa­
no wodę, a następnie przyholo­
wano go do portu w Ustce, (PAP)

700 osób zastrzelono w Wietnamie 
podczas akcji pacyfikacyjnej 

5! posiedzenie konferencji paryskiej
Amerykański rzecznik woj­

skowy zakomunikował, iż w 
ubiegłym tygodniu zginęło w 
Wietnamie Południowym 84 
żołnierzy USA. a 706 zostało 
rannych. Tym samym łączne 
straty wojsk amerykańskich 
w wojnie wietnamskiej wy­
noszą 40.226 zabitych i 267.429 
rannych.

W tym samym okresie po­
niosło śmierć 197 żołnierzy 
wojsk sajgońskich, co według 
oficjalnych danych zwiększy­
ło liczbę śmiertelnych ofiar 
tej armii do 99.090 ludzi.

Agencje informują, że w del­
cie Mekongu około 200 km na po 
łudniowy zachód od Sajgonu do­
szło w czwartek do dwugodzin­
nej bitwy między partyzantami, 
a reżimowymi żołnierzami piecho 
ty morskiej. W tej największej 
od dwóch miesięcy bitwie ponio 
sły straty obie strony. Rzecznik 
oświadczył, iż zginęło w niej 15 
żołnierzy wojsk sajgońskich, a 41 
zostało rannych.

W Paryżu odbyło się w 
czwartek 51 plenarne posie­
dzenie konferencji w sprawie 
Wietnamu. Szef delegacji Tym 
czasowego Rewolucyjnego Rzą 
du Republiki Wietnamu Po­
łudniowego — pani Nguyen 
Thi Binh, stwierdziła, że Sta 
ny Zjednoczone ponoszą od-

Demonstracje w Indonezji 
przeciwko podwyżce cen
W Djakarcie od tygodnia trwa 

ją demonstracje przeciwko pod­
wyżce cen produktów naftowych, 
która pociągnęła za sobą zwyżkę 
cen niemal wszystkich innych ar 
tykułów.

W czwartek około 6 tysięcy 
studentów zorganizowało pokojo­
wą demonstrację na ulicach mia 
sta. Mimo zakazu władz przema­
szerowali oni przed pałacem pre 
zydenckim. (PAP)

Min. Schumann 
przybył do Londynu
Francuski minister spraw 

zagranicznych Maurice Schu­
mann przybył w czwartek do 
Londynu gdzie omówi z pre­
mierem Wilsonem i innymi 
członkami rządu brytyjskiego 
szereg spraw międzynarodo­
wych, a przede wszystkim 
problemy Wspólnego Rynku. 
Wygłosił on również przemó­
wienie w czwartek wieczo­
rem na obiedzie wydanym z 
okazji 25 rocznicy utworzenia 
Towarzystwa Francusko-Bry- 
tyjskiegó. (PAP)

Waldheim — podobnie jak wszys 
tkie inne nieduże państwa, wypo 
wiada się za tym, aby wszystkie 
kraje poparły ideę rezygnacji ze 
stosowania siły. Austria aprobując 
i przestrzegając Karty ONZ już 
tę zasadę stosuje. Jeśli chodzi o 
współpracę ogólnoeuropejską, to 
problem ten zawsze znajdował się 
w centrum zainteresowania Au­
strii. Nawiązując do roli państw 
neutralnych i do kroków, jakie 
rząd Austrii zamierza podjąć na 
rzecz zwołania konferencji ogólno 
europejskiej, minister Waldheim 
podkreślił, że państwa neutralne 
mogą odegrać w tej kwestii pozy 
tywną rolę. (PAP)

Ujęcie morderców 
Yablonskiego?

Prokurator generalny USA, 
John Mitchell, który zlecił Fe­
deralnemu Biuru Śledczemu prze 
prowadzenie dochodzenia w spra 
wie zamordowania działacza 
Związku Zawodowego Górników, 
Josepha Yablonskiego. jego żony 
i córki, poinformował w środę, 
że organa sprawiedliwości zatrzy 
mały trzech mężczyzn, oskarżo­
nych o dokonanie tego morder­
stwa.

Są to: 37-letni Paul Eugene Gil 
ly — z zawodu malarz. 26-letni 
Claude Edgard Vealey — bez za­
wodu i 23-letni Aubran Wąyne 
Martin, który znajdował sie Już 
w wiezieniu w Cleveland za wła­
manie.

FBI odmówiło informacji na 
temat toku dochodzenia oraz do- 
wodów. które doprowadziły do 
ustalenia morderców. (PAP) 

powiedzialność za brak postę­
pu w rokowaniach. W dal­
szym ciągu swego wystąpienia 
oznajmiła ona, że w okresie 
od 11 do 16 listopada 1969 r. 
wojska USA i administracji 
sajgońskiej dokonały „przy­
spieszonej pacyfikacji” w 17 
gminach prowincji Quang 
Nam. Zgodnie z pierwszymi 
danymi, jedynie w dniach 11 
— 12 listopada w pięciu spo­
śród tych gmin zastrzelono 700 
osób oraz podpalono przeszło 
1000 domostw. Tysiące ludzi 
aresztowano. Nguyen Thi 
Binh podkreśliła, że chodzi tu 
o jedną z najpotworniejszych 
zbrodni dokonaną w ciągu o- 
statniego roku przez amery­
kańską soldateskę w Wietna­
mie Południowym. (PAP)

B. Jaszczuk
na spotkaniu
Dokończenie ze str. 1

wczesnej fazie projektowania. 
Dlatego bardzo istotne są za­
równo kontakty z przodujący 
mi firmami europejskimi, jak 
również ścisła współpraca, na 
zasadach określonych uchwa­
łą IV Plenum, z odpowiednia 
mi placówkami naukowymi.

Oceniając pracę kierownictwa 
i załogi ostrzeszowskiej fabryki 
B. Jaszczuk podkreślił ich zaanga 
żowanie, odwagę i wiarę w powo 
dzenie sprawy, bez których nie by 
łoby ani dzisiejszych osiągnięć, 
ani szans realizacji podjętych za­
mierzeń. Załoga jest młoda, rekru 
tuje się z mieszkańców okolicz­
nych wsi. Dlatego jednym z naj­
bliższych zadań będzie również 
dalsze przekształcanie jej w zwaf 
ty, robotniczy kolektyw.

Ostrzeszów musi być wielki 
i nowoczesny. Zarówno Fabry 
ka Urządzeń Mechanicznych, 
jak i samo miasto, które dzię 
ki tej fabryce również zysku­
je wielką szansę rozwoju.

(bw)

Jordania protestuje 
w ONZ

Dokończenie ze str. 1
dzo poważnego i bezczelnego” 
aktu agresji przeciwko Jorda­
nii. El-Farra poinformował, że 
czołgi izraelskie wtargnęły na 
terytorium jordańskie w rejo 
nie na południe od Morza Mar 
twego, a żołnierze wdarli się 
do trzech wiosek jordańskich 
i zniszczyli tam wiele domów 
mieszkalnych.

Samoloty izraelskie zbom­
bardowały i ostrzelały obiek­
ty wojskowe i cywilne na te 
rytorium jordańskim.

Minister spraw zagranicz­
nych Jordanii Abdel Rifai poin 
formował w czwartek rano 
ambasadorów wielkich mo­
carstw w Ammanie o „poważ 
nej sytuacji, jaka powstała w 
rezultacie agresywnej akcji 
Izraela w południowej części 
Jordanii”.

Jak pisze agencja France 
Presse, powołując się na dob 
rze poinformowane źródła, w 
nocy ze środy na czwartek do 
wództwo armii jordańskiej i 
przedstawiciele wojskowi kra­
jów arabskich przeprowadzili 
konsultacje w tej sprawie.

W środę rano odbyło się w Am 
manie nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Ministrów Jordanii pod prze 
wodnictwem premiera Talhuniego. 
W czasie 3-godzinnego posiedze­
nia premier jordański poinformo 
wał członków swojego gabinetu o 
szczegółach agresji izraelskiej na 
południu Jordanii oraz o rozwoju 
sytuacji na terenach okupowanych 
przez wojska agresora. (PAP)

Losowanie 126
samochodów premii PKO

W poniedziałek, 26 bm. o godz. 
9 w sali reprezentacyjnej Izby 
Rzemieślniczej w Poznaniu, ulica 
Marchlewskiego 108/112 (I ptr.), od 
będzie sie losowanie premil PKO 
w postaci 126 samochodów osobo­
wych dla właścicieli umiejscowio 
nych książeczek oszczędnościo­
wych PKO, wystawionych w Po­
znaniu i woj. poznańskim.

Losowane beda samochody: 
Fiat 125 (1300 ccm). Wart­
burg de Luxe. Wartburg-Stan- 
dard, Trabant-Limuzyna, Syrena 
104.

Spisy książeczek beda udostęp­
nione. za okazaniem książeczki, 
osobom obecnym na sali losowań 
26 hm. na godzinę przed rozpoczę 
ciem losowania, (na)
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WIELKO
POLSKA GOSPODARNA

TO WIELOLETNIA KAMPANIA „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO” PRZY WSPÓŁ­
UDZIALE POZNAŃSKIEJ ROZGŁOŚNI POLSKIEGO RADIA, WOJEWÓDZKIEJ 
KOMISJI ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH I NACZELNEJ ORGANIZACJI TECH­
NICZNEJ, KTÓREJ CELEM JEST ZDOBYWAĆ UMYSŁY I RĘCE LUDZKIE DLA 
NOWYCH METOD PODNOSZENIA SPOŁECZNEJ WYDAJNOŚCI PRACY.

CZEGO OCZEKUJEMY -M GO LICZYMY?
Czego należy oczekiwać od nowej kampanii prasowo-ra- 

diowej WIELKOPOLSKA GOSPODARNA? Jaką w niej ro­
lę powinny odegrać załogi fabryczne?
Mówi Jerzy Gawrysiak — 

sekretarz KW PZPR:
— Kolejna kampania „Gło­

su”, tym razem pod hasłem 
„Wielkopolska gospodarna”, 
ma tę bezpośrednią zaletę, że 
trafia w sedno najważniej­
szych spraw gospodarczych. 
Tym to cenniejsze, że zadania 
stojące przed nami na najbliż 
sze lata domagają się wprzę­
gnięcia do codziennego działa 
nia wszelkich środków sprzy­
jających dobrej robocie. Jed­
nym z nich powinien być sto 
sowny klimat dla gospo­
darczych decyzji, energicz­
nych i nowatorskich przedsię 
wzięć organizacyjnych, tech­
nicznych, czy technologicz­
nych, dobra atmosfera wokół 
tych, którzy pracują po nowe 
mu i rzetelnie.

Ofensywa gospodarcza, jaką 
podejmujemy w myśl uchwał 
V Zjazdu partii oraz II i IV 
Plenum KC, wymaga też wcią 
gnięcia w orbitę procesu inten 
syfikacji gospodarki narodo­
wej wszystkich ludzi pracy, 
wszystkich środowisk, organi 
zacji partyjnych, młodzieżo­
wych, związkowych... Niezbę­
dne jest wpojenie pracowni­
kom przekonania o konieczno 
ści nowego podejścia do spraw 
gospodarczych, w kierunku lep 
szego wykorzystania potencja 
łu produkcyjnego, majątku 
przedsiębiorstwa, doskonal­
szej i nowocześniejszej techni 
ki, sprawniejszej organizacji 
wytwarzania. Rezultatem po? 
winna być społeczna wy 
dajność pracy, bez której nie 
podobna mówić o dalszym roz 
woju kraju.

Tempo i skuteczność inten­
syfikacji gospodarki narodo­
wej w dużej mierze zależą od 
inicjatywy i aktywnej posta­
wy inżynierów, techników i 
ekonomistów. Od działania 
konsekwentnego i wytrwałe­
go, bez względu na trudności 
i przeszkody, od aktywności 
administracji i załóg fabrycz­
nych.

Moim zdaniem kampania 
prasowo-radiowa pod hasłem 
WIELKOPOLSKA GOSPO­
DARNA, w ramach której o- 
głoszony zostaje konkurs ini­
cjujący współzawodnictwo 
międzyzakładowe o lepsze wy

niki gospodarowania — jest 
przedsięwzięciem celnym. Po­
winno ono przyczynić się do 
skutecznej aktywizacji załóg 
fabrycznych, bowiem stwarza 
interesujące bodźce moralne i 
materialne.

Rywalizacja podejmowana 
dla ważnych czy pięknych ce 
lów daje zwykle dobre rezul­
taty zwłaszcza wówczas, gdy 
do zrobienia jest wiele, a moż 
liwości potencjalne są duże. 
W każdym zakładzie przemy­
słowym są rezerwy, każdy 
ma coś do zrobienia, wszędzie 
można dostrzec potrzebę dos­
konalenia techniki, organiza­
cji i rachunku ekonomiczne­
go. Niech możliwości takie u- 
jawni konkursowa rywaliza­
cja, w której nie powinno za­
braknąć żadnego przedsiębior 
stwa przemysłowego Wielko­
polski.

Mówi Jan Mroczek — prze­
wodniczący WKZZ:

— Czego spodziewamy się 
po kampanii? Przede wszyst­
kim bodźców dla ogniw związ 
kowych, dyrekcji i załóg do 
szybszego przechodzenia na 
nowe, intensywne formy go­
spodarowania. W 1970 roku 
ten zapoczątkowany już pro­
ces powinien się rozwinąć, u- 
mocnić by powstał grunt do 
bardziej zasadniczych prze­
mian selektywnego rozwoju w 
przyszłym 5-leciu.

Spodziewamy się, że kon­
kurs zachęci związkowców i 
to bez względu na zajmowane 
stanowiska w procesie produk 
cji, do krytycznej oceny do­
tychczasowych form organiza­
cji ich warsztatów pracy i spo­
sobów wytwarzania oraz skło­
ni do zastanowienia się, co zro 
bić, aby przy tym samym wy­
siłku uzyskiwać więcej lep­
szych i tańszych wyrobów. W 
tym tkwi klucz do całego pro­
blemu. Do podwyżek realnych 
płac w przyszłości, do więk­
szego wyboru lepszych towa­
rów w sklepach, rozwoju bu­
downictwa mieszkaniowego 
itp. Innej drogi do osiągnięcia 
tych celów nie ma.

Związkowcy nieraz dawali 
przykład kapitalnej pomysło­
wości w rozwiązywaniu trud­
nych spraw produkcyjnych. 
Tyle, że były to zawsze sprawy 
cząstkowe. Natomiast obecnie,

Przedmiotem konkursu jest współ­
zawodnictwo międzyzakładowe o po 
prawę podstawowych wskaźników 
ekonomiczno-technicznych przedsię­
biorstw przemysłowych Wiel­
kopolski.

1. Konkurs
31. XII. 1970

2
trwa od 1 I. 1970 r. do

2. Konkursowi towarzyszy kampa­
nia prasowo-radiowa.
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1. Przed uczestnikami konkursu 

WIELKOPOLSKA GOSPODARNA 
stawia się zadanie:

a) poprawienia efektywności wy­
korzystania majątku trwałego;

b) podniesienia wydajności pracy;
c) poprawienia wskaźników zmia- 

nowości;
d) wprowadzania do produkcji no­

wych wyrobów i stosowania nowych 
technologii;

e) poprawiania jakości i nowoczes­
ności wyrobów;

f) obniżania kosztów własnych 
produkcji.

2. Przy ocenie wyników współza­
wodnictwa konkursowego będą bra­
ne dodatkowo pod uwagę: osiągnię­
cia w dziedzinie poprawy organiza­
cji pracy, rozwoju racjonalizacji ora 
cowniczej oraz stopień realizacji

Zapraszamy
Po zapoznaniu się z „za­

sadami konkursu” prosimy 
dyrekcję zakładów i samo­
rządy robotnicze o:

trzeba jednocześnie: zwiększać 
wydajność, jakość i nowoczes­
ność produkcji, wprowadzać 
wielozmianowość, pełniej wy­
korzystywać maszyny i urzą­
dzenia, oszczędzać materiały, 
paliwa i energię — słowem, go 
spodarować w fabryce podob­
nie jak w domu: oszczędnie i 
racjonalnie. Każda -wydana zło 
tówka musi przynosić efekty.

Hasłem konkursu jest kom­
pleksowa gospodarność. Przy­
wiązujemy do niego dużą wa­
gę. Samo uczestniczenie w kon 
kursie w naszej ocenie pra­
cy przedsiębiorstw, będziemy 
punktować bardzo wysoko.

Mówi Lechosław Gruszczyń 
ski — przewodniczący Zarządu 
Oddziału Wojewódzkiego NOT 
w Poznaniu:

— Popieramy idee konkursu 
i zachęcamy inżynierów i tech 
ników pracujących w przed­
siębiorstwach, do uczestnictwa. 
Nasza wielkopolska organiza­
cja przygotowuje się do VI 
Kongresu Techników Polskich, 
który ma odbyć się w lutym 
1971 roku w Poznaniu. Dysku­
sja przedkongresowa będzie 
trwała prawie rok i ma kon­
centrować się na problemach 
związanycch z koniecznością 
zwiększenia wpływu techniki 
na intensywność i efektywność 
gospodarowania w naszym 
kraju. To generalne hasło Kon
gresu zbiega się, jak 
ściśle, z ideą konkursu 
kopolska gospodarna”.

Pragnęlibyśmy aby

• wypełnienie zgłoszenia 
wstępnego;

• przesłanie zgłoszenia do 
redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego” w terminie do 15 lu 
tego br.;

• podjęcie odpowiednich 
kroków dla szybkiego włą­
czenia załóg do realizacji 
konkursowych kryteriów;

• informowanie redak­
cji o ciekawszych przedsię­
wzięciach i inicjatywach w 
myśl założeń kampanii WIEL 
KOPOLSKA GOSPODAR­
NA. Będziemy o tym pisać 
na łamach „Głosu” i mówić 
w radio.

Wielko
POtSKA GOSPODARKA

to znak wywoławczy nowego 
konkursu - współzawodnictwa 
o lepsze gospodarowanie, wyż 
szą technikę i jakość produk­
cji.

Zapoznajcie się z zasadami, 
prostymi w założeniu, nietrud­
nymi w realizacji.

widać 
,Wiel-

udział
inżynierów i techników w kon 
kursie był gremialny i wszech­
stronny. Chcielibyśmy bowiem 
w końcu roku powiedzieć so­
bie i innym, że nie idziemy na 
Kongres z pustymi rękoma, że 
legitymujemy się poważnym i 
wymiernym dorobkiem we 
wszystkich dziedzinach współ­
czesnej techniki, że z naszych 
doświadczeń w tworzeniu i 
wdrażaniu do praktyki form 
i metod intensywnego gospoda 
rowania mogą skorzystać inne 
regiony kraju.

Wielkopolską zawsze charak 
teryzowała gospodarność. Zdo­
była sobie ona określoną moc­
ną pozycję na gospodarczej ma 
pie kraju. Lecz inne regiony 
także nie stoją w miejscu. 
Chcielibyśmy więc, aby ten 
rok pozycję Wielkopolski 
wzmocnił i utrwalił. Konkurs 
„Głosu” i nasza przedkongre­
sowa robota będą temu celowi 
służyć.

Zamieszczone obok „za­
sady konkursu” jasno 
przedstawiają kryteria 

rywalizacji. Są to sprawy zna 
ne z uchwały V Zjazdu oraz 
II i IV Plenum KC PZPR. Dla 
czego do nich wracamy, dla­
czego ogłaszamy kampanię na 
ten temat? Bo są to jednocze­
śnie kwestie bardzo trudne, 
nie zawsze właściwie rozumia 
ne, często nie tak przyjmowa 
ne jak należy, jak to być po­
winno w interesie osobistym 
i społecznym obywateli.

Zmieniły się warunki gospo 
darowania i potrzeby współ­
czesności. Zmieniły się także 
potrzeby samych ludzi, wzro­
sła stopa życiowa, inne są po­
jęcia o tzw. sprawach byto­
wych i socjalnych społeczeń­
stwa. Zaspokojenie tych zwięk 
szających się potrzeb jest co­
raz trudniejsze, a tym samym 
wymaga wysokiego tempa nie 
ustannego rozwoju bazy mate­
rialnej państwa, wzrostu dóbr 
konsumpcyjnych i inwestycyj 
nych. Jednym słowem — wy­
maga pracy społecznie wydaj 
niejszej, pracy która w krót­
szym niż dotychczas czasie i

Zasady konkursu
WIELKO 
POLSKA GOSPODARKA

programu poprawy warunków pra­
cy.
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1. Warunkiem uczestnictwa w kon 

kursie jest:
a) zgłoszenie wstępne do 15 lu 

tego 1970 r., złożone w redakcji „Gło 
su Wielkopolskiego” w Poznaniu;

b) dokonanie zgłoszenia ostate­
cznego w redakcji „Głosu Wiel­
kopolskiego” do dnia 15 stycznia 
1971 r. stwierdzające spełnienie wa­
runków określonych w p. 3.

2. Zgłoszenia dokonuje dyrekcja 
przedsiębiorstwa państwowego lub 
zarząd spółdzielni w porozumieniu 
z samorządem robotniczym zakładu.

3. W przypadku przedsiębiorstw 
wielozakładowych i kombinatów do 
konkursu mogą przvstapić samodziel 
nie (dopełniając oddzielnego zgłosze­
nia) zakłady będące na pełnym roz­
rachunku gospodarczym.

5
1. Dla uczestników konkursu usta­

la się dwa rodzaje nagród:

a) dotacje na rozwój zaplecza so­
cjalnego zakładów oraz dyplomy i 
medale pamiątkowe;

b) nagrody i wyróżnienia pienięż­
ne dla pracowników lub grup pra­
cowniczych zaproponowanych przez 
kierownictwa administracyjne i sa­
morząd robotniczy zakładów.

2. Wysokość funduszu nagród oraz 
ich rozdział ustali jury konkursu w 
trybie roboczym po stwierdzeniu 
wszystkich zadeklarowanych przez 
fundatorów kwot.

6
1. O nagrody w formie dotacji na 

rozwój zaplecza socjalnego oraz w 
formie medalu ubiegać się mogą 
przedsiębiorstwa jako osoby prawne.

2. Nagrody w formie pieniężnej bę 
dą przyznawane zespołom pracowni­
czym, które przyczyniły się do po­
lepszenia wskaźników gospodarowa­
nia zakładów, według wymagań po­
danych w p. 4, mającym bezpośredni 
i decydujący udział w konkursowym 
zwycięstwie.

Poznań dnia
Redakcja „Głosu Wielkopolskiego” 
konkurs „Wielkopolska Gospodarna” 
Poznań 
ul. Grunwaldzka 19

1970 r.

ZGŁOSZENIE WSTĘPNE
Po zapoznaniu się z regulaminem Konkursu „Wielko­

polska Gospodarna” — dyrekcja (zarząd) oraz samorząd
robotniczy s 2 S s

..............................  . ; g s » ; i ;
(nazwa 1 adres zakładu) 

zgłaszają przystąpienie do współzawodnictwa o lepsze 
wyniki ekonomiczno-techniczne w 1970 r.

A. Zakład uzyskał następujące wskaźniki ekonomiczne:

Stan na 31 
grud. 1966 r.

Stan na 31 
grud. 1969 r.

Efektywność wykorzystania 
majątku trwałego

Wydajność pracy

Pokrycie wzrostu produk­
cji wzrostem wydajności 
pracy

Wskaźnik zmianowości

B. Zakład podejmie w 1970 roku produkcję nowych wy-
pro-robów. które stanowić będą wartościowo 

cent produkcji globalnej zakładu.
C. Zakład zamierza w 1970 r. podnieść standard ■wyro­

bów i uzyskać znaki jakości na
s I

D. Zwiększy się w 1970 roku udział wyrobów grupy „A” 
w produkcji globalnej zakładu do . . ; . procent.

Przewodniczący Rady Robotniczej Dyrektor
lub Zakładowej

Uwaga: sposób obliczania wskaźników podano przy regula­
minie rozesłanym do przedsiębiorstw.

rywalizacji
przy pomocy mniejszych sił 
ludzkich dawać będzie lepsze 
rezultaty ekonomiczne, ilościo 
we i jakościowe.

Na taką pracę składa się 
wiele elementów, o których bę 
dziemy jeszcze nieraz mówić. 
Tu chcemy tylko dodać, że 
właśnie tym innym gatunko­
wo wymaganiom nie towarzy 
szy jeszcze powszechna świa­
domość zachodzących zmian. 
Zbyt wiele jest jeszcze starych 
przyzwyczajeń, przywiązania 
do ekstensywnych metod go­
spodarowania. Brakuje nieraz 
odwagi w podejmowaniu po 
nowemu decyzji, brakuje śmia 
łych i energicznych przedsię­
wzięć, inicjatyw produkcyj­
nych. Tu i ówdzie nie staje 
przekonania do sprawnej or­
ganizacji jako decydującego 
czynnika wzrostu wydajności 
pracy, gdzie indziej znowu nie 
przywiązuje się większej wa­
gi do postępu technicznego, po 
prawy jakości produkcji, czy 
obniżki kosztów wytwarzania. 
Nadal zbyt często zwiększanie 
produkcji załatwia się przez 
nadmierną rozbudowę załóg i 
personelu biurowego, miast
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Jury konkursu „Wielkopolska Gospodar­
na” tworzą:

przewodniczący — Jerzy Gawrysiak, 
sekretarz KW PZPR w Poznaniu;
wiceprzewodniczący Jan Mroczek,
przewodniczący Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych w Poznaniu;
wiceprzewodniczący — Lechosław Gru­
szczyński, przewodniczący Wojewódz­
kiego Oddziału NOT w Poznaniu.

Członkowie:
Zdzisław Bączkiewicz — kierownik Wy 
działu Przemysłu Prezydium WRN;
Witold Bernatowicz — dyrektor Urzędu 
Jakości 1 Miar w Poznaniu;
Józef Boroń — profesor Wyższej Szko­
ły Ekonomicznej w Poznaniu;
Piotr Chojnacki — publicysta „Głosu 
Wielkopolskiego”;
Ludwik Domagała
NBP;

rzeczoznawca

Tadeusz Grabski — prezes Wojewódz­
kiego Związku Spółdzielczości Pracy;
Zbigniew Mika — kierownik Działu E- 
konomicznego „Głosu Wielkopolskie­
go”;
Kazimierz Pierzchlewicz — kierownik 
Redakcji Ekonomiczno — Społecznej 
Polskiego Radia, rozgłośnia w Pozna­
niu;
Andrzej Thomas — kierownik Wydzia­
łu Przemysłu Prezydium RN Poznania; 
Zygmunt Wolniewicz — dyrektor Poz­
nańskiego Wydawnictwa Prasowego;
Edward Zimmer — przewodniczący Ko 
misji Przemysłu KW PZPR,

likwidować straty czasu po­
wstające w wyniku przesto­
jów, bałaganu, zbędnych czyn 
ności itp.

Stary styl, stare formy pra 
cy, tkwiące nieraz głęboko w 
świadomości administracji, 
techników i ekonomistów, trud 
ne do przezwyciężenia i elimi 
nacji, ciążą na naszej ekono­
mice i stanowią jedną z naj­
istotniejszych przeszkód we 
wprowadzaniu innowacji w 
planowaniu, zarządzaniu i kie 
rowaniu produkcją.

Kampanią WIELKOPOL­
SKA GOSPODARNA chcemy 
przyczynić się do usuwania 
tych przeszkód, do zaangażo­
wania w procesy odnowy go­
spodarczej jak najszerszych 
rzesz ludzi pracy.

Obok kłopotów i trudności nie 
brak przecież w Wielkopolsce bu 
dujących przykładów rozmachu > 
inwencji gospodarczej, nie brak 
faktów świadczących, że apel o 
intensyfikację gospodarki narodo 
wej padł na dobry grunt i już dą 
je rezultaty, że uchwały w tej 
sprawie przyjęto ze zrozumieniem. 
Jest wiele przykładów potwierdza 
jących teze. iż w każdym 
przedsiębiorstwie, zakładzie, in­
stytucie. biurze czy gospodarstwie 
są rezerwy (np. źle pracująca 
narzędziownia. wadliwy tok pro­
dukcji. kiepski system kontroli 
technicznej), kryjące w sobie za­
soby potencjału produkcyjnego. 
Co lepsi gospodarze siegaja po te 
rezerwy z korzyścią dla produk­
cji i pracowników.

O takich dobrych przykła­
dach chcemy pisać na ła­
mach „Głosu” i mówić z antę 
ny radia, by je popularyzować 
i upowszechniać, a tym samym 
przełamywać opory i złe tra­
dycje.

Spodziewamy się tez, że 
inicjując konkurs-współzawod 
nictwo nadamy żywszych barw 
kampanii, stworzymy dodatko 
we bodźce pobudzające do 
działania. Przewidujemy licz­
ne nagrody pieniężne dla pra 
cowników i zakładów, o któ­
rych szczegółowiej wkrótce 
napiszemy.

Pragniemy aby do udziału 
w konkursowej rywalizacji 
włączyli się aktywnie, obok 
załóg — działacze związkowi, 
samorządy robotnicze, organi­
zacje partyjne, technicy i in­
żynierowie. Liczymy na ich 
wytrwałe współdziałanie. Kon 
kurs trwa cały 1970 rok, a 
więc dostatecznie długo by zre 
alizować nawet trudne pomy­
sły i przedsięwzięcia.

Oczekujemy na zgłoszenia 
wstepne.

Nasz adres: „Głos Wielkopol
Poznań 2ski”

waldzka 19.
Grun-
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^na famach prasyJ
ZAGRANICZNEJ

Konferencja prasowa Waltera Ulbrichta stała się jednym z 
tematów dnia na Zachodzie. Mówi się o formalnym nawią­
zaniu dialogu na szczeblu państwowym NRD i NRF.

Relacjonując pierwsze reakcje Zachodu, organ KC SED

NEUES DEUTSCHLAND
dodaje następujący komentarz:

„Na konferencji prasowej Walter Ulbri-cht oświadczył, iż NRD 
traktuje z wielką powagą zawarcie układu o podjęciu równopraw­
nych stosunków pomiędzy NRD i NRF. (...)”

Po konferencji prasowej jeden z zachodnioniemieckich dziennika­
rzy stwierdził: „Brandt potrzebował 4 tygodni, zanim był w 
stanie coś powiedzieć — Ulbricht natomiast tylko 4 dni.” Uwaga ta 
jest znamienna, jakkolwiek dotyczy tylko marginesu problemu. 
Brandtowi nie przyszło oczywiście łatwo udzielenie odpowiedzi, po­
nieważ koncepcje jego są rozdarte wewnętrznymi sprzecznościami. 
W jego oświadczeniu rządowym, które z przesadą zostało określone 
jako orędzie „o sytuacji narodu”, sprzeczności te znalazły dobitny 
wyraz.

Brandt chciał zdobyć opinię polityką pokoju i porozumienia, ale 
nie zdecydował się na położenie kresu w polityce odwetu i na uz­
nanie istniejących granic. Oświadczył on, że nie chce już mówić o 
ponownym zjednoczeniu Niemiec. W ten sposób nawiązał on do fak­
tycznych skutków Układów Paryskich, przy pomocy których po­
dział Niemiec został utwierdzony. Jednocześnie dał wyraz swemu 
poparciu dla Układów Paryskich, które zatwierdziły roszczenie do 
przyłączenia całych Niemiec do Paktu NATO. Tym samym odszedł 
całkowicie od realiów. Z tego absurdalnego roszczenia wynika bo­
wiem wewnętrzna logika, prowadząca do odmowy uznania NRD z 
punktu widzenia prawa międzynarodowego. Jednakże logika opie­
rająca się na nonsensie, nie prowadzi do rozwiązań sensownych. 
Brandt mówił o wyimaginowanej jedności narodowej, której nie 
można rozbić międzynarodowo-prawnym uznaniem NRD. Czyż jed­
nak nie stwierdził jednocześnie, iż jedność ta została przez bońskie 
rządy CDU tak dalece rozbita, że nie można mówić o ponownym 
zjednoczeniu Niemiec?”

Oczywiście politycy chadeccy przyjęli wypowiedzi Waltera Ul­
brichta w sposób „niezłomny”. Jednak biuletyn prasowy

SPD - PRESSEDIENST

pisał nazajutrz po konferencji prasowej przewodniczącego Rady 
Państwa NRD:-

„Kto w roku 1970, na początku rozmów między NRF i NRD za­
gubi się w marzeniach z lat pięćdziesiątych, czy też w ogóle nie 
będzie chciał się ich pozbyć, ten jest kiepskim rzecznikiem intere­
sów Republiki Federalnej i narodu niemieckiego (...)

Można uważać, iż list, który kanclerz Brandt ma wysłać do pre­
miera NRD — Willy Stopha może stać się początkiem nowej fazy 
w stosunkach między Republiką Federalną a NRD. (...) Jednak 
przejście od rozpoczęcia dialogu do rzeczywistych rozmów, a póź­
niej rokowań, nie będzie łatwe. Ulbricht wykazał, że jest zdecydo­
wany za wszelką cenę przeforsować uznanie NRD przez Bonn we­
dług norm prawa międzynarodowego. Niemniej zapalił on zielone 
światło dla rozmów i rokowań, które na bazie dzisiejszych stosun­
ków mogą się rozpocząć i być kontynuowane”.

Francuski dziennik

PARTS - PRESSE

stwierdza w swym komentarzu:

„Warunki wymienione przez Ulbrichta pozwolą przeciwnikom 
kanclerza Brandta stwierdzić, że Ulbricht w rezultacie zmierza do 
neutralizacji Niemiec, co nazywają oni „finlandyzacją”.

I jeszcze jeden komentarz francuski, mianowicie dziennika

LA CROIX
„Można uważać, że dialog wewnątrzniemiecki teoretycznie został 

nawiązany. Od chwili złożenia przez Brandta deklaracji rządowej, 
a więc od końca października, wiadomo było, że kanclerz Brandt 
był do tego skłonny, przyjmując do wiadomości fakt, który odrzu­
cali jego chadeccy poprzednicy: mianowicie fakt istnienia dwóch 
państw wewnątrz granic niemieckich z roku 1945”.

Na zakończenie komentarz włoskiego, „umiarkowanie prawico­
wego"

MESSAGGERO
„Niezależnie od wszystkich zastrzeżeń Ulbricht w swym wystąpie­

niu pozostawił szeroko otwarte drzwi do dialogu z Brandtem”.

MOL

„OBCY” — film produkcji wło 
sko — francusko — algierskiej. 
Scenariusz (wg powieści Camu­
sa): L. Visconti, S. C. D’Amico, 
G. Conchon, E. Robles. Reżyse­
ria: Luchino Visconti. Zdjęcia: 
Giuseppe Rotunno. Muzyka: 
Piero Piccioni. Wykonawcy: 
Meursault — Marcello Mastroian 
ni, Marie Cardona — Anna Ka­
rina, sędzia śledczy — Georges 
Wilson, obrońca — Bernard 
Blier, Raymond Sintes — Geor­
ges Geret, pracodawca — Jean 
— Pierre Zola, Masson — Mim- 
mo Palmara, pani Masson — An­
gola Łuce, ksiądz — Bruno Cre- 
mer, sędzia — Piere Bertini, 
Emmanuel — Marc Laurent, pro 
kurator — Alfred Adam i inni.

Książkę Alberta Camus „Ob 
cy" uznano swego czasu 
za najwybitniejszy literacki 

wyraz filozofii egzystencjaliz- 
mu. O przeniesieniu tej książki 
na ekran Visconti marzył od po­
nad dwudziestu lat. Nie mógł jed 
nak znaleźć producenta. Nikt nie 
widział w tym interesu, każdy na 
tomiast dostrzegał ogromne ryzy­
ko takiego przedsięwzięcia. W 
końcu zaryzykował Dino De Lau- 
rentis, ale też na oryginalnych za 
sadach (Mastroianni, który bar­
dzo zapalił s>e do roli w filmie 
sfinansował część kosztów pro­
dukcji, a za rolę wziął połowę go 
ży>- t j

Ryzyko było oczywiste. Trudno
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Wyobcowanie 
czy obojętność?

proza Camusa, pełna dygresji, re 
fleksji, myśli głównego bohatera, 
natomiast dość ubogg w akcję, 
wydaje się nie do przeniesienia 
na ekran. I chyba film Viscon- 
tiego to potwierdza. Mamy tu 
właściwie coś w rodzaju ilustracji 
do książk' Camusa. Poszczególne 
sceny filmu dają widzowi wizu­
alne wyobrażenie tego co zawar 
te jest w książce. Przede wszyst­
kim więc poszczególnych zdarzeń.

Walka o czyste 
powietrze

D ozwój przemysłu, intensy­
fikacja produkcji, rozbudo 

wa miast oraz rozwój motory­
zacji postawiły przed specjalis 
tami z dziedziny inżynierii sa 
nitamej nowe zadania w za­
kresie ochrony powietrza przed 
zanieczyszczeniami.

Dymiący komin, który daw­
niej był symbolem ożywionej 
działalności przemysłowej, jest 
obecnie tylko oznaką niera­
cjonalnego obchodzenia się z 
paliwem oraz świadomym wy 
kroczeniem przeciwko wymo­
gom higieny publicznej.

W samym tylko woj. war­
szawskim źródłem zanieczysz­
czenia powietrza jest 3400 za­
kładów przemysłowych. z tej 
liczby 2G zaliczono do grupy 
o dużej szkodliwości i uciążli­
wości dla otoczenia. Np. Ma­
zowieckie Zakłady Rafineryj­
ne i Petrochemiczne w Płocku 
emitują do atmosfery substan 
cje gazowe w ilości 132 tys. ton 
rocznie, w tym 102 tys. ton dwu 
tlenku siarki, 21 tys. węglowo 
dorów oraz w mniejszych ilo­
ściach amoniak, fenole, siarko 
wodór, benzen i inne.

Istnieje również pilna potrze 
ba podjęcia badań nad ustale­
niem wpływu zanieczyszczeń 
na otaczającą przyrodę i zdro 
wij ludzkie. Na podstawie wy 
ników przeprowadzonych ba­
dań w zakładach będzie opra­
cowany ogólny program poprą 
wy sytuacji ochrony powie­
trza, który określi potrzebne 
zabiegi techniczne dla ograni­
czenia emisji szczególnie szko 
dliwych gazów, jak dwutle­
nek siarki, węglowodory i 
siarkowodory. Przedsięwzięcie 
to będzie wykonane przed roz 
poczęciem projektowanej dal­
szej rozbudowy zakładów, ja­
ko nieodzowne dla zapewnie­
nia odpowiednich warunków 
pracujących tam załóg.

Wydzielające się z kominów 
fabrycznych pyły mają rów­
nież duży wpływ na korozję me 
tali. Dostają się do trudno dos 
tępnych miejsc w konstruk­
cjach stalowych, a nasycone 
powietrzem nie tylko korodu­
ją metal, ale także przyspie­
szają niszczenie powłok zew­
nętrznych.

Naukowcy z Katedry Tech­
niki Sanitarnej Politechniki 
Warszawskiej specjalizują się 
i prowadzą badania w przewo 
dach instalacyjnych dla ustalę 
nia właściwości pyłów. Bada- 

Inia te mają na celu wykaza­
nie, czy należy stosować urzą 
dzenia oczyszczające w bada­
nych zakładach.

W wyniku tych prac, w Za 
kładach Akumulatorowych 
„Piastów” zostały wykonane 
już specjalne pomiary. Przed­
siębiorstwo, które emitowało 
do atmosfery głównie pyły 
ołowiu oraz popiół lotny i dwu 
tlenek siarki, w wyniku mo­
dernizacji ograniczyło prawie 
całkowicie wydzielanie tych 
zanieczyszczeń przez zastoso- 

| wanie hermetycznych urzą- 
| dzeń. (PAP)

■■■■■

Młody urzędnik na pogrzebie 
swej matki zmarłej w przytułku 
zmorzony upałem zasypia pod­
czas uroczystości żałobnych. 
Wkrótce po pogrzebie spotyka 
na plaży znajomą, flirtuje, idzie 
do kina, spędza z nią noc. Po 
awanturze u sąsiada świadczy na 
policji na rzecz stręczyciela. Nud 
na niedziela na plaży. Awantura 
z trzema Arabami. Nasz urzęd­
nik zabija jednego z Arabów pię

W zachodniej części Nowego Tomyśla, w pobliżu zespołu nowoczesnych obiektów „Chify”, powsta- 
je nowe miasto, które w przyszłości zajmie 27 hektarów.

Rys. — mgr inż. arch. J. Kasiński

BENIAMINEK DOBRZE WYSTARTOWAŁ
W listopadzie ubiegłego roku zapoczątkowaliśmy na ła­

mach „Głosu Wielkopolskiego” cykl publikacji pod wspól­
ną nazwą „Urbanistyczna wizja Wielkopolski”, mają­
cy zapoznać naszych Czytelników z przyszłym kształtem 
rozwojowych miast. Dotychczas przedstawiliśmy: Gniez­
no, Słupcę, Leszno, Zagłębie Konińskie; dzisiaj prezentu­
jemy Nowy Tomyśl.

Z miastami jest odwrotnie 
niż z kobietami: im 
starsze, tym bardziej 

chlubią się swoim wiekiem. 
Spośród wielkopolskich miast, 
których wiele — jak np. 
Gniezno, Środa, Krotoszyn — 
obchodziło już swoje kilkuset 
lecia — Nowy Tomyśl nie ma 
powodów do takiej dumy, jest 
najmłodszy. Najbliższy okrąg­
ły jubileusz — 200-lecie — 
świętować będzie dopiero za 
16 lat.

Historia miast, obojętnie, 
czy liczą one 700 czy 200 lat, 
nie ma na ogół znaczenia dla 
ich obecnego rozwoju. Dla 
większości prawdziwy start za 
czynał się dopiero w okresie 
władzy ludowej, a tempo 
przemian zależne było od róż 
nych czynników: posiadanej 
infrastruktury, bogactw natu­
ralnych, położenia.

Dla Nowego Tomyśla punk­
tem wyjściowym było rusze­
nie równo przed 25 laty pierw 
szego w tym mieście zakładu 
przemysłowego, obecnej Fa­
bryki Narzędzi Chirurgicz­
nych powszechnie znanej pod 
nazwą „Chifa”, przekształco­
nej z przedwojennej wytwór­
ni siatek żarowych do lamp 
gazowych. Niewielki początko 
wo zakład drobnych narzędzi 
i elementów metalowych rósł, 
jak się mówi, w oczach, a 
wraz z nim rosło miasto.

Dzisiaj Nowy Tomyśl szczy 
ci się rozbudowanym przemy­
słem metalowym, rolno-spo­
żywczym. wikliniarskim, che­
micznym. Ale „Chifa” posia­
da największą rangę i w de­
cydującym stopniu rzutuje na 
rozwój miasta, liczącego 6 ty 
sięcy mieszkańców.

Ogółem wszystkie istnieją­
ce tu zakłady zatrudniają 4,5 
tysiąca osób. Oczywiście nie 
wszyscy są nowotomyślanami.

cioma strzałami z pistoletu. Wła­
ściwie bez powodu. Potem pro­
ces, podczas którego wszystkie po 
przednie zdarzenia zostaną przy­
pomniane I wykorzystane przeciw 
oskarżonemu. Jemu to jednak 
jest w zasadzie obojętne.

Obojętność wobec życia, bez­
sens egzystencji głównego boha­
tera wydają się w filmie wybijać 
na pierwszy plan. A nie jego wy­
obcowanie czy nawet bunt prze­
ciwko systemowi, który go krępu­
je — jak tego chciał Camus. Oczy 
wiście jesteśmy świadomi elemen 
tów tego swoistego buntu pole­
gającego na świadomości absur­
dalności wszystkich ludzkich po­
czynań. Ale w filmie wynika to 
najmniej z obrazów, głównie zaś 
z tekstu książki Camusa deklamo 
wanego na tle milczącej twarzy 
bohatera widniejącej na ekranie. 
Szczególnie dobitnie wyraża się 
to w końcowych partiach filmu, 
gdy bohater w celi więziennej 
czeka na wykonanie wyroku. Gdy 
on sam milcząco miota się po ce 
li z głośnika przemawia Camus. 
W tej części jest go najwięcej. 
Ale to już nie tyle film co recy­
tacja.

Oczywiście film jest i tak bar- 
dzo interesujący. Ale jedynie dla 
wyrobionego i myślącego widza. 
Jest en także świadectwem bez­
radności kina wobec pewnego ga 
tunku prozy.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI 

Taka proporcja zatrudnio­
nych w stosunku do ogólnej 
liczby mieszkańców byłaby 
nieprawdopodobna. Około 1500 
osób dojeżdża tu do pracy z 
Buku, Opalenicy, Grodziska, a 
nawet z Poznania.

Wiadomo, że takie dojazdy 
są uciążliwe zabierają wiele 
cennego czasu, potrzebnego na 
odpoczynek, rozrywkę, życie 
rodzinne. Dojeżdżający marzą 
więc, by możliwie najprędzej 
móc osiedlić się tutaj na sta­
łe. Droga do osiągnięcia tego 
celu wiedzie więc przez spół­
dzielnię mieszkaniową, często 
przy finansowym wsparciu co 
bogatszych zakładów pracy.

Przede wszystkim z myślą o 
tych ludziach, w zachodniej 
części Nowego Tomyśla, w po 

wwsem
mii

bliżu zespołu nowoczesnych 
obiektów „Chify”. powstaje 
nowe- miasto, które w przyszło 
ści zajmie 27 hektarów po­
wierzchni. Zalążkiem osiedla 
stało się 7 domów mieszkal­
nych 2-kondygnacyjnych z 
przeznaczeniem dla rodzin pra 
cowników „Chify” oraz 4 blo­
ki 5-kondygnacyjne, spółdziel­
ni mieszkaniowej. Spośród u- 
biegających się o otrzymanie 
mieszkania 60 procent stano­
wią ludzie spoza Nowego To­
myśla. Do osiedlenia się na 
stałe w tym mieście kandy­
duje jeszcze około 1000 ro­
dzin! Ich szanse będą wzra­
stać od 1972 roku, kiedy ru­
szy budowa dalszych bloków. 
W sumie ma ich stanąć 25:

W Wojewódzkiej Pracowni 
Urbanistycznej zespół inżynie­
rów architektów w składzie: 
H. Zielińska, J. Baranowski i 
T. Warsza opracował przy­
szły kształt miasta. Na wspom 
nianym osiedlu ma zamiesz­
kać około 5,5 tysiąca osób. A 
przecież po drugiej stronie 
Nowego Tomyśla wyrasta in­
ne osiedle: 2 kolonie domków 
jednorodzinnych, mające li­
czyć 180 budynków. Oblicza 
się że do roku 1985 Nowy To 
myśl podwoi liczbę mieszkań­
ców. Trzeba zatem już teraz 
planować takie wyposażenie 
miasta — obok budownictwa 
mieszkaniowego — które za­
spokoi najistotniejsze potrze­
by obywateli.

To powiatowe miasto wzbo­
gaciło się już w ciągu powo­
jennego 25-lecia w wiele o- 
biektów o charakterze komu­

Szkło wkracza do budownictwa
Dzięki nowej technice i technologii wytwarzania, można 

obecnie otrzymać już takie gatunki szkła, które wytrzymują 
konkurencję z tradycyjnymi materiałami budowlanymi. W 
naszym kraju, dzięki hucie szkła w Jaroszowcu pod Olku­
szem, budownictwo otrzymuje coraz więcej asortymentów 
szkła o wszechstronnym zastosowaniu.

W nowoczesnych lokalach, sklepach, salonach mody, biu­
rach i urzędach będżie można wkrótce zastąpić tradycyjne 
drzwi wielkimi wahadłowymi taflami szklanymi. Stanie się 
to możliwe dzięki uruchomieniu w Jaroszowcu nowoczesnego 
oddziału szkła walcowanego o grubości do 12 mm.

Innego rodzaju „szklaną nowością” jest tzw. szkło ema­
liowane. nadające się nęi ścianki do przegród balkonowych 
i balkonów, ścian w lokalach i halach fabrycznych, na kolo­
rowe daszki i żaluzje.

W Jaroszowcu buduje się też oddział tzw. szkła piankowe­
go _ doskonałego materiału izolacyjnego do budowy różnego 
rodzaju pomieszczeń izolowanych, głównie — chłodni, wago­
nów, statków itp. (PAP)

nalnym, oświatowym, kultural 
nym, socjalnym. Posiada ga­
zownię i wodociągi; wybudo­
wano kilka szkół: podstawową, 
leceum ogólnokształcące, zasad 
niczą szkołę zawodową, utwo­
rzono technikum ekonomiczne, 
powstała najładniejsza w wo­
jewództwie Powiatowa i Miej­
ska Biblioteka Publiczna; roz­
budowano Szpital Powiatowy, 
któremu w najbliższej 5-latce 
przybędzie drugi nowoczesny 
pawilon. Trzeba będzie jeszcze 
wybudować na nowym osiedlu 
żłobek, przedszkole, przychod­
nię lekarską, pocztę, zespół pa­
wilonów handlowo-usługo­
wych. Zamierzeniem najbliż­
szych lat jest postawienie jesz 
cze jednej szkoły zawodowej 
oraz — przy udziale społeczeń 
stx^a — domu kultury z salą 
widowiskową na 500 osób. O- 
becny bowiem budynek z pru­
skiego muru, noszący to mia­
no, jest chyba tak stary jak 
sam Nowy Tomyśl i nie odpo­
wiada ani wyglądem ani po­
wierzchnią potrzebom rosnącej 
liczby mieszkańców.

Do ważniejszych inwestycji, 
niezbędnych dla prawidłowe­
go funkcjonowania miasta, któ 
rych realizacja jest w toku, na­
leży zaliczyć rozbudowę wodo 
ciągów, budowę oczyszczalni 
ścieków (przy 3-milionowej po 
mocy finansowej „Chify” i u- 
dziale innych zakładów pracy) 
oraz linii wysokiego napięcia. 
Przy realizacji tej ostatniej 
partycypuje w kosztach aż 36 
zakładów, dla których energia 
elektryczna jest podstawą dal­
szego rozwoju. Kotłownia i 
ciepłownia, jakie powstaną na 
nowym osiedlu, wybudowane 
będą również przy pomocy 
środków „Chify”.

Nowy Tomyśl jest nie tylko 
najmłodszym z wielkopolskich 
miast, ale do 1 stycznia br. 
był także najmniejszy obsza­
rem ze wszystkich siedzib po­
wiatów w województwie. Od 
nowego roku przybyło mu 
przestrzeni. Rozciąga się obec­
nie na 250 hektarach. Będzie 
gdzie rozbudowywać tereny zie 
lone i rekreacyjne.

Gdy za 16 lat przyjedziemy 
tu na jubileusz 200-lecia chyba 
nie poznamy Nowego Tomyśla. 
Kręta dzisiaj ulica Parkowa, 
przeobrażona w szeroką arte­
rię komunikacyjną, zawiedzie 
nas na nowoczesne osiedle 
mieszkaniowe i leżące nieopo­
dal rozbudowane tereny prze­
mysłowe „Chify”. We wschod­
niej części miasta spotkamy 
willową kolonię, w pobliżu 
dworca kolejowego — dzielni­
cę magazynowo-przemysłową 
WZGS i przedsiębiorstwa 
„Las”. Na północy — zielone 
płuca miasta przyciągać będą 
spragnionych wypoczynku i za 
bawy na świeżym powietrzu 
lub kąpieli w basenie.

ZOFIA DOHNKE



Poznańscy dziennikarze
obradowalisportowi

Ogrodnicy — rozsadę po­
midorów doświetlaną, ce­
na 5,50 zł, już do sadze­
nia, sprzedam. Inż. Pasz­
kowski, tel. 636-33. 17815gSpółdzielcy 

szachownicach

Sprzedaż
OKAZJA! OKAZJA!

TYLKO W OKRESIE DO DNIA 28 LUTEGO 197» R.

Przy udziale prezesa Zarządu 
Głównego Klubu Dziennikarzy 
Sportowych SDP, zastępcy redak­
tora naczelnego Przeglądu Sporto-

Uwaga, trenerzy 
piłki nożnej

Wydział Szkolenia Poznańskiego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej 
zawiadamia, że 26 bm. w sali O-
środka Sportowego Poznaniu
przy ul. Chwiałkowskiego 34 od­
będzie się kolejna, trzecia narada 
doszkoleniowa dla kadry trener­
sko-instruktorskiej naszego woje­
wództwa. Temat: Okres przygoto
wawczy obozy szkoleniowe:
oraz praktycznie: trening - inter­
wałowy przeprowadzi przedstawi­
ciel PZPN. (x)

Na planszy
Indywidualne szermiercze mi-

strzostwa Polski juniorów odbędą 
się w Kędzierzynie. Do mi­
strzostw zostało dopuszczonych 48 
zawodników i zawodniczek. Każdy 
zawodnik może startować najwy­
żej w dwóch broniach.

*
Okręgowy turniej eliminacyjny 

odbędzie się w dniach 25 i 26 bni 
w dużej sali Ośrodka Sportowego 
przy ul. Chwiałkowskiego 34. Tur­
niej klasyfikacyjny centralny, ro­
zegrany zostanie w dniach od 12 
do 15 lutego br. w Bydgoszczy, 
również w czterech rodzajach bro 
ni. Do startu w tej imprezie do­
puszczonych zostanie 80 zawodni­
ków i zawodniczek. (x)

wego Jerzego Zmarzlika odbyło 
się w środę zebranie sprawozdaw­
czo-wyborcze poznańskiego od­
działu KDS. W sprawozdaniu ustę 
pującego zarządu oraz w ożywio­
nej dyskusji omówione zcstały 
najistotniejsze problemy warszta­
tu pracy dziennikarzy sportowych 
naszego miasta, sportu wielkopol­
skiego, przygotowań do zbliżają­
cych się wielkich imprez.

Zabierając głos w dyskusji 
prezes ęed. J. Zmarzlik podkreślił, 
że poznański oddział KDS z uwa­
gi na swoją ożywioną działalność 
i cenne inicjatywy jest przez wła­
dze centralne uważany za jeden z 
najlepiej pracujących w kraju. 
Mówca zapoznał ponadto zebra­
nych ze stanem przygotowań do 
walnego zjazdu dziennikarzy spor­
towych, który odbędzie się w 
kwietniu br.

Poznańscy dziennikarze sportowi 
wytyczyli również kierunki swo­
jej pracy na przyszłość. W pla­
nach tych uwzględniono przede 
wszystkim szereg ustaleń przyję­
tych na wspólnych spotkaniach z 
przedstawicielami Wydziału Pro­
pagandy KW PZPR w Poznaniu. 
Oddział KDS zamierza podjąć się 
w_ 1970 roku organizacji semina­
riów dziennikarzy sportowych 
Polski 1 NRD oraz obejmie patro­
nat nad wielkim wojewódzkim 
turniejem młodzieży w piłce noż­
nej.

W wyniku wyborów prezesem 
oddziału poznańskiego KDS został 
red. Stanisław Garczarczyfc (Ga­
zeta Poznańska), wiceprezesem 
red. Aleksander Kamiński (Ex- 
press Poznański), sekretarzem red. 
Bogdan Dohnke (Głos Wielkopol­
ski) a skarbnikiem red. Edmund 
Olachowski (PAP). Na przewodni­
czącego Komisji Rewizyjnej de­
sygnowano red. Józefa Dopieral- 
skieg-o (Gazeta Poznańska) (s)

Szachowe turnieje są od wielu 
lat bardzo popularne wśród człon­
ków Poznańskiej Spółdzielni Pra­
cy.

Zwycięzcą drużynowych mi­
strzostw Poznańskiej Spółdzielni 
Pracy został zespół Spółdzielni 
Pracy „Krawiec” przed Spółdziel­
nią inwalidów „Niewidomy”. 
Sp-nią „Perfecta” oraz Sp-nią Ta­
picerów. Drugi sukces druży­
ny „Krawca” — to zwycięstwo w

Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 10. 

17135g

KUPUJEMY TANIEJ!

OKRESOWA OBNIŻKA CEN OD 30-35%

turnieju puchar przechodni
przed Sp-nią „Perfecta”.

W połowie przyszłego miesiąca 
rozpocznie się turniej indywidu­
alny o mistrzostwo Poznańskich
Spółdzielni Pracy w klubie 
zaika”, gdzie przyjmuje się 
szenia do zawodów. (x)

„Mo- 
zgło-

Marciano najlepszym 
pięściarzem wszechczasów
W 150 kinach USA, Kanady, 

Meksyku, Francji i Anglii odby­
ła się premiera filmu, poświęco­
nego walce dwóch najlepszych 
pięściarzy świata — Rocky Mar­
ciano i Casslusa Clay’a. Zwycię­
żył Marciano przez nokaut w 13 
starciu. W rzeczywistości pojedy­
nek ten nigdy się nie odbył. Sce 
nariusz walki opracowany został 
przez „mózgi elektronowe”, które 
otrzymały Informacje o obydwóch 
sławnych pięściarzach, a przebieg 
walki był dziełem montażystów 
filmowych, (ot)

& Samochody
Trabanta 601 idealnym sta 
nie sprzedam lub zamie­
nię na nową Warszawę, 
różnicę ceny dopłacę. 
Zgłoszenia: Adamski, Po­
znań, Matejki 33a. 18013g

$ Lokale
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej, spiesznie 
poszukują pustego poko­
ju na 1,5 roku. Płatne z 
góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
180i8g.
Pokój wspólny wynajmę 
panu pracującemu. Św. 
Wawrzyńca 19 m. 5, Jeży-
ce. 16919g
Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni, poszukują 
nieumeblowanego pokoju. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 16973g.
Panienka poszukuje dwu­
osobowego pokoju. Emi­
lia Przybylińska. Gostyń, 
ul. Rzeczna 12 m. 1.
_____________________ 17000g
Młode małżeństwo bez­
dzietne, poszukuje do lip 
ca 1970 roku pokoju. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17005g.
Kunię mieszkanie w Po­
znaniu typu własnościo­
wego lub wyłączone. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17006g.

Nieruchomości
RASKA ZWYCIĘŻA

W wysokiej formie utrzymuje 
się mistrz olimpijski w skokach 
narciarskich Czechosłowak Jiri 
Raska. W niedzielę wygrał mię­
dzynarodowy konkurs w Chamo.

dalełcopisenij
nix, a 
skoczni
tę 215,7 
rodaka 
carii —

w środę triumfował na 
w St. Moritz. Uzyskał no 
pkt., wyprzedzając swego 
Hoehnla i mistrza Szwaj-
Szmidta. 3

ce 3:1. Cracovia — Naprzód Janów 
4:2. GKS Katowice — Pomorzanin 
Toruń 3:1. Górnik Murcki — Polo­
nia Bydgoszcz 4:3.

więc dogrywkę. W dogrywce dru 
żyna holenderska panowała nie­
podzielnie na boisku, odnosząc wy 
sokie zwycięstwo 4:0. Bohaterem 
spotkania był rezerwowy gracz 
Suurendonk, który zdobył dla A- 
jaxu trzy bramki.

Parcelę 600 m’, narożnik 
Kołobrzeskiej i WoliiT- 
skiej sprzedam — cena 
55.000 zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
17486g.

Z BOISK PIŁKARSKICH

BACHLEDA NA VIII MIEJSCU
W jugosłowiańskiej miejscowo­

ści Kranjska Góra rozpoczęły się 
IX tradycyjne zawody w narciar 
stwie alpejskim. Będą one kolej­
ną eliminacją Pucharu Świata. 
Na starcie stanęło 122 zawodni­
ków. W pierwszym dniu odbył 
się slalom gigant. Wygrał Szwaj­
car Dumeng Giovanoll, który w 
ostatnim okresie demonstruje wy 
soką formę. Wyprzedził on pra­
wie o sekundę lidera pucharu 
świata Francuza Patricka Crusse- 
la. Reprezentant Polski Andrzej 
Bachleda odniósł kolejny cenny 
sukces, zajmując 8 miejsce. Pola 
ka wyprzedzili tylko Szwajcarzy 
i Francuzi.

Przygotowująca się do mis­
trzostw świata piłkarska reprezen 
tacja Peru pokonała w Limie Di- 
namo Zagrzeb 21 (2:1). Mecz oglą 
dało 45 tys. widzów.

Było to drugie spotkanie tych 
zespołów. Pierwsze zakończyło się 
remisem 2:2.

-U-
Reprezentacja Hiszpanii pokona 

la w Madrycie zachodnioniemiecki 
zespół Hannover 1896 — 1:0 (0:0). 
Bramkę dla Hiszpanii zdobył Luis 
w 60 minucie.

4® Różne
ZWYCIĘSTWO CUTTER 

W ST. GERVAIS

Rozpoczęły się wielkie między­
narodowe zawody o Grand Prix 
St. Gervais w narciarstwie alpej 
skim. Startują czołowe zawodnicz 
ki świata wielu krajów, ponieważ 
jest to kolejna eliminacja Pucha 
ru Świata.

Slalom specjalny wygrała Ame­
rykanka Kiki Cutter, wyprzedzając 
o pół sekundy Francuzkę I. Laf- 
forgue. Warto dodać, że Cutter- 
przełamała długą passę niepowo­
dzeń. Od stycznia ub. roku nie wy 
grała bowiem dotychczas żadnych 
większych międzynarodowych za­
wodów w Europie.

Maszyny do szycia napra­
wia Warsztat Mechanicz­
ny, Gwardii Ludowej 42. 

16933g

0 Matrymonialne
Rozwiedziona, lat 40 z syn 
kiem, sympatyczna, zgrab 
na, średniego wzrostu, wy 
kształcona, dobrze sytuo 
wana, pozna pana do lat 
50, kulturalnego, na sta­
nowisku. Zdjęcia mile wt
dziane dyskrecja za-

na niektóre:
♦ UBRANIA MĘSKIE z wszystkich rodzajów tkani® 

wełnianych i elano-wełnianych;
< UBRANIA CHŁOPIĘCE (wiek 7—18 lat) z wszyst­

kich rodzajów tkanin wełnianych;
♦ MARYNARKI MĘSKIE z wszystkich rodzajów

tkanin wełnianych oraz 
nowanych;

♦ PŁASZCZE DAMSKIE

tkanin wełnianych lami-

J PŁASZCZE DZIEW
CZĘCE ZIMOWE (wiek 7—18 lat) z wszystkich 
rodzajów tkanin wełnianych;

♦ PŁASZCZE CHŁOPIĘCE (wiek 7—18 lat) z wszyst­
kich rodzajów tkanin wełnianych oraz wełnianych 
laminowanych;

+ SPÓDNICE DAMSKIE PLISOWANE z tkanin 
elano - wełnianych;

♦ FIRANKI RASZLOWE w kolorze ecri (natural­
nym).

OKAZYJNĄ SPRZEDAŻ PROWADZĄ SKLEPY:
MHD - PSS - WSS - WZGS „Samopomoc Chłopska" 
oraz PDT na terenie miasta Poznania i województwa- 
POMYŚLNYCH ZAKUPÓW ZYCZY

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TEKSTYLNO - ODZIEŻOWE

w Poznaniu
K1C0

UWAGA! HODOWCY LISÓW I NOREK
Poznańskie Przedsiębiorstwo
Obrotu Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi 
w Poznaniu, ul. Obotrycka 61 
zawiadamia, 
że punkt skupu skór surowych lisów i norek 
w Poznaniu przy ul. Kórnickiej 1 
(przy moście Rocha)
CZYNNY BĘDZIE JESZCZE TYLKO

DO DNIA 31 STYCZNIA 1970 R. WŁĄCZNIE

Hodowcy, którzy nie dostarczyli skór w wyznaczonym ter
minie winni to uczynić w czasie do 31* I. 1970 roku.
Skóry pokopulacyjne skupować będziemy w marcu 1970 r. 
w siedzibie Przedsiębiorstwa w Poznaniu, ul. Obotrycka 61.

K435

HOKEJ
W środowej kolejce spotkań 

ekstraklasy hokeja na lodzie tyl­
ko jeden mecz zakończył sie suk 
cesem gości. Na Torwarze ŁKS od 
niósł zdecydowane zwycięstwo 
nad Legią 7:1. Zamykające tabelę 
ligowa drużyny Górnika Murcki i 
Cracovii wzbogaciły sie o punkty 
w meczach z Polonia Bydgoszcz i 
Naorzodem Janów. Oto rezultaty: 
Pohale N. Targ — Baildon Katowi

Piłkarze Ajaxu Amsterdam za­
kwalifikowali się do ćwierćfina­
łów rozgrywek o Puchar Miast 
Targowych, zwyciężając w rewan

O PUCHAR EUROPY 
W KOSZYKÓWCE

pewpiona. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
18015g.
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy. K91G9

Panna pracująca w Po­
znaniu, z mieszkaniem o- 
rsz posiadająca parcele — 
zapozna samotnego rze­
mieślnika od lat 55 do 60 
lat. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 17017g.

DYREKCJA
ZESPOŁU SZKÓŁ ZAWODOWYCH
Zakładów Metalurgicznych „Pomet”

Poznań, ul. Krańcowa 15

żowym meczu włoską drużynę
Napoli 4:0 (1:0). Pierwsze spotka­
nie przyniosło zwycięstwo Wło­
chom 1:0.

Mecz rewanżowy, rozegrany wo 
bec 50 tys. widzów w Amsterda­
mie, miał niecodzienny przebieg. 
Holendrzy zdobyli w pierwszej po 
łowię bramkę i wynik 1:0 utrzymał 
się do końca. Sędzia zarządził

Koszykarze jugosłowiańskiej dru 
żyny Lokomotiv Zagrzeb zakwali 
fikowali się do ćwierćfinałów roz 
grywek o Puchar Zdobywców Pu 
charów.

W rewanżowym spotkaniu Jugo 
słowianie przegrali wprawdzie z 
tureckim zespołem T. U. Istambuł 
75:82 (45:32), ale zapewnili sobie 
awans, wygrywając pierwszy 
mecz 96:82. (t)

Uwaga! Najwięcej ofert 
posiada prywatne Biuro 
Matrymonialne „Syren­
ka”. Warszawa, Elekto­
ralna 11. Informacje 10 zł
znaczkami. K8443

Panna, 23 lata, z wykształ 
ceniem, dobrze sytuowa­
na. z własną willą, pozna 
kawalera do lat 30, spo­
kojnego i uczciwego. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 16976g.

Dnia 21 stycznia 1970 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, nasz drogi i ko­
chany ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 64

JÓZEF KARKULAK 
odznaczony Medalem Zwycięstwa i Wolności, 
Medalem Za Warszawę oraz Odznaką Grun­
waldu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 stycz­
nia 1970 r. o godz. 9.05 na cmentarzu na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córki, synowie, zięciowie, 

wnuki i rodzina

Dnia 21 stycznia 1970 r. zmarła nasza ukocha­
na żona, matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 63, śp.

HELENA OLEJNICZAK
z domu CERBIN

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążeni
mąż, córka, syn, synowa i wnuczki

URZĄD STATYSTYCZNY 
dla miasta Poznania 

i województwa poznańskiego 
poznan, 

ul. Wojska Polskiego 27/29 
zawiadamia uprzejmie zainteresowanych, 
że z dniem 26 stycznia 1970 r. nastąpi 
ZMIANA NUMERÓW TELEFONÓW

Dotychczasowe numery: 
402-56, 406-73, 408-15, 408-16, 408-62, 476-13, 477-16 

ZOSTANĄ ZMIENIONE NA:

numer centrali telefonicznej 432-41
K479

PRZYJMUJE ZAPISY KANDYDATÓW
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej,

w której rok szkolny rozpoczyna się
1 lutego 1970 roku

w zawodach:
1. FORMIERZ-ODLEWNIK,
2. TOKARZ.

Warunki przyjęcia:
— ukończone 15 lat życia,
— ukończenie szkoły podstawowej.

W czasie nauki uczniowie otrzymują:
1. Wynagrodzenie:

formierz- 
odlewnik tokarz

w I roku nauki ryczałt mieś, od 260—380 150
w II roku nauki ryczałt mieś, od 380—500 320
w III roku nauki stawka godz. 4,50 3,20

Poznań, Pogodna 78. 18068g

tDnia 12 stycznia 1970 r. zmarła nagle w Leg­
nicy, namaszczona Olejami św., nasza naj­
ukochańsza matka, teściowa, siostra, szwagier­

ka, ciocia, babcia i prababcia, przeżywszy 81 
lat, śp.

Ponadto w II i III roku nauki formierze-od- 
lewnicy otrzymują premie do 25 proc, zarob­
ku podstawowego, tokarze w III roku nauki 
do 15 proc, zarobku podstawowego.

2. Odzież roboczą i sprzęt ochrony osobistej, de­
putat Węglowy począwszy od II roku nauki, 
urlop zgodnie z obowiązującymi przepisami.

3. Dla uczniów o kierunku formierz-odlewnik 
Przedsiębiorstwo funduje książeczki miesz­
kaniowe.

Podanie, życiorys, świadectwo ukończenia 
szkoły podstawowej 1 świadectwo zdrowia na­
leży składać w sekretariacie Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej — Poznań, ul. Krańcowa 15 W godz.
od 9—15, telefon 720-81, wewn. 316. K249

Poznań, Jesienna 34 m. 15.

Dnia 20 stycznia 1970 r. zmarł

BERNARD POPIOŁEK

180358 + Dnia 21 stycznia 1970 r. odszedł od nas na 
zawsze mój najdroższy mąż, ojciec, teść 

1 dziadek, śp.

LUDWIK KOWALAK

W Zmarłym straciliśmy b. długoletniego, su­
miennego 1 niezwykle ofiarnego pracownika 
oraz powszechnie łubianego kolegę.

Wyrazy szczerego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy i , pracownicy 
Zakładu Energetycznego Poznań - Miasto

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 stycz­
nia 1970 r. o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 12 z domu żałoby w Witoblu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

18073g

na Junikowie. K528

4. W dniu 20 stycznia 1970 r. zakończył swe 
ii 1 pracowite życie, po długiej i ciężkiej cho-

robie, opatrzony Sakramentami św., przeżyw-

tDnia 21 stycznia 1970 r. po ciężkich i dłu­
gich cierpieniach odeszła od nas na zawsze 
nasza ukochana żona, matka, córka, teściowa, 

siostra i ciocia, przeżywszy lat 49, śp.

WIKTORIA SOBAŃSKA
z domu ACHTENBERG

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 
o godz. 9.55 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż z dziećmi i rodzina

CECYLIA CIEPLIK
z domu JASIK

Pogrzeb odbył się w środę, dnia 14 stycznia 
br. na cmentarzu parafialnym św. Antoniego 
w Ostrowie Wlkp.

O bolesnej stracie zawiadamiają
córki, syn i rodzina 

^8043^

tDnia 22 stycznia 1970 r. przestało bić serce 
naszej najukochańszej matki, teściowej

i babci, opatrzonej Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 81

ELŻBIETY KUDLIŃSKIEJ
Z domu GRABARKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 25 bm, 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Winiarach, 
o czym zawiadamia

Przetarg I
Spółdzielcze Zrzeszenie Chałupników i Wytwórców 
Domowych w Ostrowie Wlkp., ul. Kościelna 11 — 
tel. 49-86 i 49-68 — ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY w drodze licytacji, na

SAMOCHÓD MARKI „ZUK” — po wypadku. 
Stopień zużycia 90 proc. — cena wywoławcza 
7.150,— zł.

Zgłaszający się do przetargu winien złożyć wa­
dium w wys. 10 proc, ceny wywoławczej do kasy 
Snółdzielni. najpóźniej w przeddzień przetargu.

Przetarg odbędzie się w warsztatach TOS w Ostro­
wie Wlkp., ul. Raszkowska 53, w dniu 4. II. 1970 r.
o godz. 10. K531

| szy lat 70, śp. ,
KAZIMIERZ ROSĘ 

kapitan b. 4 pułku artylerii lekkiej, I batalionu 
pancernego w Poznaniu i 71 dyonu czołgów roz­
poznawczych, uczestnik kampanii wrześniowej 
1939 r. Odznaczony Srebrnym Krzyżem Orderu 
Virtuti Militari, krzyżem Walecznych. Srebr­
nym Krzyżem Zasługi. Honorowa Odznaka mia­
sta Poznania i Zasłużonego Działacza Ruchu 
Spółdzielczego. Długoletni pracownik Krajowej 
Spółdzielni Komunikacyjnej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 stycznia br. 
o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrążeni w smutku
żona, dzieci i rodzina

18O23g

Poznań, ul. Klonowa 8 m. 2. 18027g

tDnia 20 stycznia 1970 r. zmarła po długich, 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 81, moja kochana sio­

stra, nasza droga szwagierka, kuzynka i cio­
cia, śp.

MELANIA JAGODZIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

26 bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążeni

Poznań, ul. Zakręt 6.
brat i rodzina

18055g
ssaa

Piątkowo, Ul. Fiołkowa 9.
SYN

18082g

s. r Z KOMIEROWSKICH
MARIA JANTA - POŁCZYŃSKA 

odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi, 
opatrzona Sakramentami św., zmarła dnia 20. I. 
1970 r.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 24. I. 
br. o godz. 9 w kościele św. Krzyża, pogrzeb 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie o godz. 12.

W głębokim smutku pogrążeni 
rodzina i przyjaciele

Poznań, ul. Junacka 14. 18036g

Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca ; 
ledaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). ▲ Telefony: 611-21 łączy >■ 

MHkEKjrnPOLSKI wszystkie działy sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8.30—17. redaktor naczelny 657-76. zastępca red. naczelnego 657-18, sekretarz 'g, 
potnaN OnnwłMzka 19 redakcji 648-85. dział łączności z czytelnikami - informacje dla czytelników 657-18. dział miejski 659-39. redakcja nocna 430-73 i 453-31. ; 
* ’ Ą Wydawca Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” A Biuro Ogłoszeń. Poznań, ul. Grunwaldzka 19 tel 452-89 i 611-21. ;
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▲ Druk* Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. ▲ Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-8 ’

Dnia 22 stycznia 1970 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., po długiej i ciężkiej chorobie, 
przeżywszy lat 59, moja najukochańsza żona, 
matka, teściowa i babcia

MARIA BALASZKE
z domu OSSES

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 8.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni
mąż, synowie, synowe, wnuki oraz rodzina

Poznań, Engla 12 m. 10. 18089g

Dnia 21 stycznia 1970 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 58, mój ukochany, 
nigdy niezapomniany mąż, nasz ojciec, teść, 
brat, szwagier, dziadek i wujek

CZESŁAW DEMBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona i rodzina
Dom żałoby Poznań, ul. Rolna 52a m. 8.

180948
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Rajmunda

Piątek I Słońce: 7.40—16.2C

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — nieczynny: NOWY 
— nieczynny; OPERA — g. 19 
„Straszny dwór”; OPERETKA — 
g. 19 „Skrzydlaty kochanek”; 
MARCINEK — g. 11 „Teatr Pie­
truszki”.

KIWA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Tylko umar 
ły odpowie”; KOŚCIAN: „Święty 
zastawia pułapkę”; LESZNO: 
„Damski gang”; NOWY TOMYŚL: 
„Wszystko na sprzedaż”: opORNI 
KI: „Kowboju do dzieła”; ŚREM: 
„Kleopatra”; ŚRODA: „Dziewica 
dla księcia” i „Czarny mustang”; 
SZAMOTUŁY: „Cztery damy i 
as”; WĄGROWIEC: „Strzały o 
zmierzchu”; WRZEŚNIA: „Cztery 
damy i as”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g, 12—21 
i,Dookoła świata”.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8.15 Mozaika muzyczna; 8.44 Konc. 
reklamowy; 8.54 Apetyt wzrasta w 
miarę słuchania; 9 Dla kl. VIII 
(wych. obywat.) — wzajemne 
świadczenia; 9.20 Polska muzyka 
ludowa: 9.40 Dla przedszkoli „Kar 
nawał w przedszkolu”; 10.05 
Pierwsze spotkanie — fragm. 
opow.; 10.25 Konc. Ork. PR w 
Krakowie; 10.50 Adam Skorupka, 
wiązanka mel.; 11 Dla kl. VIII (jęz. 
polski) „Humor i piosenka oku­
pacyjna” montaż; 11.30 Radiowa 
estrada piosenkarzy — Katarzyna 
Sobczyk; 12.25 Konc. z polonezem; 
13 Dla kl. IV (przyroda) „Ile kosz 
tuje szklanka wody?” słuch.; 13.20 
Swojskie mel. gra Zespół Akor­
deonistów T. Wesołowskiego; 13.40 
Więcej, lepiej, taniej; 14 Aud. fol* 
klorystyczna — Pieśni ziemi na­
szej; 14.30 Utwory romantyków; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców: 15.50 Dla dzieci „Dziew 
czyna i chłopak” ode. 10 pow.; 
16.05 „Alfa i Omega” (magazyn 
pop.-nauko wy); 16.10 Popołudnie 
z młodością; 18.05 Magazyn muzy­
ki młodzieżowej; 18.50 Muz. i Ak­
tualności; 19.15 Aud. TWP „Mia­
sto i wieś” w poglądach młodzie­
ży; 19.30 Konc. życzeń; 20.25 Ta­
neczne drobiazgi w wyk. Katowic 
kiego Zesp. Tan. „Metrum”; 21 
Ze wsi i o wsi audycja z cyklu: 
„25” Trójka idzie przez wieś; 21.15 
Instrument, wersje piosenek z fe­
stiwalu opolskiego 69 r.; Gra Ze­
spół B. Hardego; 21.30 Teatr PR — 
„To i owo właściwie zaś ani to 
ani owo” słuch.; 22 Magazyn stu­
dencki; 23.15 Utwory Brahmsa- i 
Czajkowskiego; 0.10 Konc. życzeń; 
0.30 Program nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10, 12.05, 
15. 16, 18 20, 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM n: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.10 Nowości Wydawnic 
twa Poznańskiego; 8.35 Grają i 
śpiewają polskie zespoły; 9 Popu­
larne suity; 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Koncert Ork. Mandolinistów; 
10.25 „Dzień dzisiejszy” i „Wilka 
z lasu nie wypędzisz” dwa opow. 
z tomu „Śpiew czarnego koguta”; 
10.45 Konc. muz. barokowej i kla­
sycznej; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13,15 „Na scenie i poza sce­
ną” —aktualia teatralne Poznania 
i Wielkopolski; 13.30 Grą Ork. 
Ray’a Martina; 13.40 „Traugutt” — 
fragm. pow.; 14.05 „Błękitna szta­
feta”; 15 Franc. pieśni ludowe w 
opracowaniu chóralnym Witolda 
Rudzińskiego: 15.20 Na organach 
kinowych gra Danny Dae z tow. 
sekcji rytmicznej; 15.30 Kompo­
zytorzy — damom serca; 17.15 „Po 
znańskie Ekspressy” przed rewan 
źową runda”; 17.25 Pozn. Konc. 
Życzeń; 17.55 Radioexpress; 18.10 
Komentarz aktualny red. S. Ku­
biaka; 18.20 Sonda — dźw. prze­
gląd społeczno-ekonomiczny: 19.15 
Język angielski: 19.30 Wieczór li" 
teracko-muzyczny; 19.30 Transm. 
z sali Filharmonii Narodowej 
Konc. Symf. poświeconego twór­
czości K. Serockiego; 20.55 Wier­
sze R. Sliwonika; 21.05 W tanecz­
nym nastroju: 21.25 Jazz od fron­
tu i od kuchni; 22.30 Grą Ork. 
Łódzkiej Rozgłośni PR; 23.10 
Konc. dla tanecznych par.

WIADOMOŚCI: 5.30. 7.30. 8.30, 
9.30, 12.05, 14, 16, 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Rycerz nieistniejący” 
ode. 15 pow.; 17.40 Salon muzyki 
mechanicznej: 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Muzyka; 18.20 Z naszej 
taśmoteki; 18.50 W. A. Mozart — 
Suita fortepianowa S-dur w sty­
lu Haendla; 19 Powieść w wyd. 
dźw. „Ogniem i mieczem”; 19.30 
Kwadrans muzyki niepoważnej; 
19.45 Mini-max — wydanie dla fo- 
noamatorów; 20.05 1:1 — o sporcie 
rozmawiają B. Tomaszewski i S. 
Wysocki: 20.20 Sałatka po włosku: 
20.45 „Perswazja” — fel.: 20.55 
Uchem słonia — program muzycz 
ny; 21.15 Warszawa pierwszych dni 
— gawęda: 21.25 Spotkanie z zespo 
łem Blodwvn Pig: 21.50 Opera — 
J. Offenbacha ..Opowieści Hoffman 
na”; 22.08 śpiewa Trini Lopez; 
22.15 Trzv kwadranse jazzu: 23 Li­
ryki A. Błoka: 23.05 Koncert tylko 
dla melomanów: 23.50 Śpiewa zesp. 
Hermann’s Hermits.

Średzkie obchody Wyzwolenia

Dzień wspomnień i pamięci
23 stycznia 1945 r. w godzinach przedpołudniowych wje­

chały do Środy pierwsze oddziały pancerne Armii Radzie­
ckiej. Wojska niemieckie w pospiechu opuszczały miasto, 
pozostawiając po sobie ruiny i zgliszcza. Niszczycielskie od­
działy niemieckie zburzyły całkowicie gimnazjum i liceum, 
pocztę, tkalnię, młyn parowy, domy mieszkalne przy ul. 
Powstańców 12 i przy Szosie Wrzesińskiej 1. Zdewastowały 
częściowo cukrownię, gazownię, elektrownię, Szkołę Podsta­
wową nr 2 oraz domy mieszkalne przy ul. Niedziałkow­
skiego.
Po ucieczce Niemców wła~ 

dzę w mieście przejął zorga­
nizowany w konspiracji Tym­
czasowy Komitet Porządko­
wy. który wydał odezwę do

Strażackie plenum

Rosną zadania OSP
Wczoraj odbyło się w Poz­

naniu plenum Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Ochotni­
czych Straży Pożarnych. Te­
matem obrad była oceną sy­
tuacji pożarowej i realizacji za 
dań w ub. roku oraz główne 
kierunki pracy Związku na 
rok 1970. Przedstawił te spra 
wy w obszernym referacie 
prezes WZ OSP, Leon Józefo- 
wiak.

Miniony roku był dla orga­
nizacji strażackiej wyjątkowo 
trudny. Długotrwała susza 
sprzyjała wybuchaniu licz­
nych pożarów. Zanotowano 
ich w województwie aż 1978, 
czyli o 545 więcej aniżeli w 
roku 1968. Straty pożarowe 
oblicza się na 66 284 tys. zł, pod 
czas gdy w roku poprzednim 
wyniosły około 35 min zł. Po 
nadto 50 proc, pożarów wybu 
chło na wsi, 264 — w lasach. 
O rozmiarach tej klęski świad 
czy fakt, że przeciętnie jeden 
pożar lasu niszczył około 2 
hektarów powierzchni.

Susza była głównym, ale nie 
jedynym powodem powstawa 
nia pożarów. W wielu przy­
padkach winę za zaprószenie 
ognia ponosili dorośli i dzieci. 
Zbyt często stwierdza się je­
szcze przypadki nieznajomo­
ści i bagatelizowania podsta­
wowych zasad bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego, większy 
nacisk należy zatem kłaść na 
sprawy prewencyjno-propa­
gandowe, konsekwentnie egze 
kWować kary za uchybienia 
wobec przepisów.

Nie rozwiązaną jeszcze w 
pełni sprawą jest zapewnie­
nie dzieciom wiejskim zbioro 
wej opieki nie tylko w okre­
sie żniw, ale także podczas 
innych nasilonych prac pnio­
wych: w kwietniu, maju, wrze 
śniu i październiku. Koniecz­
na jest tu koordynacja wszys 
tkich organizacji, zajmujących 
się tymi sprawami, jak TPD. 
KGW, ZMW, władze oświato­
we.

Tradycyjną formą działal­
ności jednostek OSP jest po­
dejmowanie corocznie wielu 
czynów społecznych. Obecnie 
największy nacisk kładzie się 
na budowę zbiorników wod­
nych do gaszenia pożarów, bu 
dowanie zastawek, odszlamo- 
wywanie stawów itp. Sytuacja 
pod tym względem wygląda 
w naszym województwie wręcz 
źle. Prawie 50 proc, miejsco­
wości ma niedostateczne zaso 
by wodne, a 300 miejscowości 
odczuwa zupełny brak wody 
do celów gaśniczych.

Do ważnych zadań na rok 
bieżący należy również jedna 
nie nowych członków OSP, 
także kobiet i młodzieży, szko 
lenie bojowe, zacieśnianie wię 
zi jednostek pożarniczych z za 
rządami powiatowymi OSP i 
innymi organizacjami społecz 
nymi. (zd) 

TELEWIZJA
PIĄTEK: 10—11.45 — „Gorzkie 

dno rzeki” — film fab. prod. jug.; 
12.45—13.15 — Dla szkól — Zajęcia 
techniczne (kl. VIII): „Rysunek 
techniczny”; 14.25 — Politechnika 
TV — Matematyka I rok: „Bada­
nie funkcji”; 15 — Studia dla pra 
cujących; 16.40 — Dziennik; 16.50 
— Dla młodych widzów — „Aula 
sesja dziewiąta”, „Zrób to sam” 
oraz film z serii: „Poły”; 17.50 — 
Kronika Tygodnia: 18.05 — Nie 
tylko dla pań: 18.25 — Z cyklu; 
„Perspektywy techniki” — repor 
taż pt.: „Statki przyszłości”; 18.55 
— „Gramy o telewizor” — tele­
turniej; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20.05 — „Bułat i szabla” — 
polski film TV z serii: „Przygo­
dy Pana Michała”; 20.35 — Lek­
tury współczesne — Mikołaj Roz- 
tworowski: „O książce Jana Do­
braczyńskiego”; 20.45 — Teatr 
TV Katowice — Józef Szczublew- 
ki: „Aktorka”. Wykonawczyni — 
Alicja Raciszówna: 21.45 — „Stycz 
niowe dni” — program związany 
z 25 rocznicą Wyzwolenia Śląska

i Zagłębia; 22.15 — Dziennik; 
22.35—23.40 — Politechnika TV (po 
wtórzenie).

SOBOTA: 9.15 — „Jeszcze raz 
o miłości” — fab. film radź.; 
10.55-11.25 — Geografia (kl. V): 
,.W tundrze i tajdze syberyj­
skiej”; 12.45—13.15 — „Nauka o 
człowieku” (kl. VIII): „Układ 
krwionośny”; 14.25 — TV Kurs 
rolniczy; „Racjonalna produkcja 
mleka”; 15 — „Wychowanie fizycz 
ne naszych dzieci”; 15.10—15.30 — 
Program dla dzieci; 16.25 — „Struk 
tury”; 16.40 — Dziennik; 16.50 — 
Teatr Młodego Widza — Alina Kor 
ta i Tadeusz Nowak: „Gniewko 7- 
syn rybaka” — cz. III pt. „Spi­
sek”. Reżyseria — Bogdan Po­
ręba: 17.50 — „Spotkania z przy­
rodą”: 18.15 — „Gra Orkiestra TV 
pod dyr. Ireneusza Wikarka “ 
Śpiewa zespół «Novi»”; 18.35 — 
„Tele-Echo”: 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor; 20.20 — „Jeszcze 
raz o miłości” — fab. film radź.; 
21.50 — Dziennik; 22.10 — Piosen­
ki z Bratysławy — program roz­
rywkowy; 23.10 — „Beatrice” — 
nowela filmowa prod. franc.

TV zastrzega prawo do zmian.

mieszkańców miasta, wzywa­
jącą ich do zachowania spo­
koju i wykonywania zarzą­
dzeń.

Zakończył ąię okres krwa­
wej okupacji. 23 stycznia 
ogłoszono Dniem Wyzwolenia 
Ziemi Sredzkiej. W roku 25 
rocznicy wyzwolenia, dni te są 
obchodzone szczególnie uro­
czyście. Do obchodów włączy­
li się aktywnie wszyscy mie­
szkańcy Ziemi Sredzkiej, tak­
że młodzież szkolna. W szko­
łach odbywają się spotkania 
z bohaterami tamtych dni. Li 
ceum Ogólnokształcące w 
Środzie gościło Edmunda Or­
łowskiego — byłego przewod­
niczącego Prezydium MRN te 
go miasta, członka kształtują­
cej się wówczas władzy ludo­
wej — Tymczasowego Komite 
tu Porządkowego miasta Śro­
dy, który szczegółowo i barw 
nie przedstawił młodzieży o- 
statnie dni okrutnej okupacji 
oraz pierwsze dni wolności w 
mieście.

Główne uroczystości odbę­
dą się w dniu dzisiejszym.
Nastąpi złożenie wieńców na 
miejscach straceń oraz gro­
bach bojowników walk wyz­
woleńczych. Uroczysta akade­
mia odbędzie się w sali miej­
scowego kina. Następnie zo­
stanie wyświetlony okoliczno­
ściowy film. pt. „Kierunek 
Berlin”. (sz)

Tel. 657-18, godz. 8.30-15 |

• Dlaczego w sklepach 
obuwniczych nie można ku­
pić domowego filcowego obu­
wia? — oto pytanie stawiane 
przez ludność Kórnika i oko­
licy. Kierownicy sklepów tej 
branży oświadczają, że na bie 
żący sezon zimowy obuwia fil 
cowego otrzymali znikomą 

| ilość — w myśl zapowiedzi 
hurtowni, że tego rodzaju to­
waru nie będzie w ogóle, na 
co mają przygotować klien­
tów. Dlaczego przemysł nie 
produkuje tak bardzo potrzeb 
nego dla młodych i starych 
tego rodzaju obuwia? Czyżby 
cena nie wytrzymywała kal­
kulacji? A przecież co jakiś 
okres papcie filcowe miały 
wyższą cenę, a w końcu znik 
nęły zupełnie z lad sklepo­
wych. Brak również tatrzanek 
i rękawic skórkowych, (sn) lux”.

Fot. — H. Kamza

Przygotowania 
do Dni

Szamotuł
W Prezydium Miejskiej Ra 

dy Narodowej w Szamotułach 
odbyła się sesja poświęcona 
obchodom Dni Szamotuł, któ­
re przypadają od 12—20 wrze 
śnia br. W związku z tym pla 
nuje się wykonanie szeregu 
prac związanych z upiększa­
niem ulic miasta, wykończenie 
rozpoczętych elewacji domów. 
Odbędzie się także wiele atrak 
cyjnych imprez kulturalnych i 
sportowych.

Zorganizowanych zostanie 
też 11 wystaw jak: „Region 
szamotulski w plastyce”, „Zie­
mia szamotulska w ostatnim 
5-leciu”, „Pokaz znaczka pocz 
towego”, „Młodzi twórcy, pla­
stycy z Szamotuł”, „Cukrow­
nia w 75-leciu”, „Pokaz stare 
go sprzętu przeciwpożarowe­
go” i innych.

W ramach imprez kultural­
nych odbędzie się święto pieś 
ni chórów i orkiestr IV Okrę 
gu Śpiewaczego, widowisko 
wesela szamotulskiego, spek­
takle teatralne, sesje popular 
no-naukowe o tematyce Zie­
mi Szamotulskiej, (mr)

Wzorowa placówka weterynaryjna
Powiat szamotulski należy do regionów naszego woje­

wództwa o największej koncentracji hodowli. Nic więc dziw­
nego, że problemy hodowli znalazły poczesne miejsce wśród 
wielu postulatów wysuwanych przy każdej okazji przez tam­
tejszych rolników. M. in. postulowano budowę właściwej lecz­
nicy zwierząt.
Mieszcząca się dotąd w za­

adaptowanych pomieszcze­
niach Technikum Rolniczego 
nie spełniała swego zadania. 
Szczupłość pomieszczeń oraz 
skromne wyposażenie nie po­
zwalało na wykonywanie wszy 
stkich. zabiegów, nie mówiąc 
już o potrzebie stosowania naj 
nowszych osiągnięć nauki z 
dziedziny weterynarii. Ten 
stan uległ ostatnio zasadniczej 
zmianie, z chwilą oddania do 
użytku kompleksu budynków 
Powiatowego Zakładu Wetery­
narii w Szamotułach. Tu mie­
ści się również nowocześnie wy 
posażona powiatowa przychód 
nia weterynaryjna.

Nowa inwestycja składa się z 
budynku administracyjnego, 
mieszkalnego, przychodni, la­
boratorium analitycznego, ga­
raży, kotłowni i pralni. Głów­
ne centrum lecznicy stanowi 
nowoczesna sala operacyjna. 
Wyposażono ją w najniezbęd-

Fragment sali operacyjnej. Hen­
ryk Tomczak ustawia lampy „So*

INICJATYWY BIBLIOTEKARZY
LESZNO. Oddział Stowarzysze­

nia Bibliotekarzy Polskich w Lesz­
nie ligitymuje się znacznymi osiąg 
nięciami na odcinku podnoszenia 
rangi zawodu bibliotekarza, uzu­
pełniania kwalifikacji zawodowych 
pracowników bibliotek oraz upo­
wszechniania czytelnictwa. Stowa­
rzyszenie zorganizowało ciekawą 
wystawę i odczyt z okazji jubileu­
szu— 150-lecia Zakładu Narodowe­
go im. Ossolińskich — popularyzu­
jąc zasługi tej instytucji dla kultu 
ry polskiej. W tym roku leszczyń­
scy bibliotekarze w swojej pracy 
oświatowej przede wszystkim zaj­
mą się popularyzacją literatury po 
litycznej i setnej rocznicy urodzin 
Lenina.

DZIEŃ BABCI
SZAMOTUŁY. Koło PKPS przy 

komitecie blokowym nr 8 w Sza­

Dalszy szybki rozwój naszego rolnictwa uzależniony jest rów­
nież od przygotowania wykwalifikowanej kadry służby rolnej i 
podniesienia kwalifikacji samych rolników. Tylko w ten sposób 
będzie można prawidłowo wykorzystać stale zwiększające się 
dostawy środków produkcji oraz zastosować nowe, wydajniej­
sze metody gospodarowania, opracowane przez naukę rolniczą.

Fot. — CAF

niejszy sprzęt medyczny. Znaj 
dujemy więc stół operacyjny, 
którego wysokość oraz kąt na­
chylenia można regulować w 
zależności od potrzeb lekarza. 
W bogatym wyposażeniu znaj­
dują się również lampy bezcie 
niowe 9-ogniskowe i 4-ogni- 
skowe, bogaty zestaw narzędzi 
chirurgicznych, m. in. lan- 
cetrony — elektryczne skalpe­
le do przeprowadzania bez­
krwawych operacji. Miejscowa 
apteka posiada bogaty zestaw 
leków krajowych i zagranicz­
nych. Nowa sala operacyjna u- 
możliwi przeprowadzenie skom 
plikowanych operacji, których 
dotąd nie można było się pod­
jąć.

W szamotulskiej lecznicy zo 
stanie zorganizowane laborato 
rium analityczne, które swą 
działalnością wykraczać będzie 
daleko poza granice powiatu. 
Uzyskane wyniki pomogą we 
wczesnym postawieniu diagno 
zy. Projektuje się, by labora­
torium wykonywało również 
analizy dla potrzeb służby we 
terynaryjnej powiatów: czarn- 
kowskiego, obornickiego i mię 
dzychodzkiego.

Szamotulska placówka stano 
wi nowy typ lecznicy. Do dys­
pozycji pracowników oddany 
będzie bogaty zbiór książek fa 
chowych. Nowością w tym re­
jonie będą izolatki dla zwie­
rząt zakaźnie chorych. Projek 
tuje się kupno samochodu do 
przewozu zwierząt zakaźnie 
chorych. Będą one odbierane 
wprost od rolnika przez co u- 
niknie ' się niebezpieczeństwa 
rozsiewania chorób.

Nowa placówka weterynaryj 
na odda ogromne usługi rolni­
kom. Umożliwi nie tylko szyb­
sze i w pełniejszym zakresie, 
leczenie, ale przez zwiększenie 
personelu służby weterynaryj­
nej pozwoli na zorganizowanie 
całodobowej służby. Utworzo-

motułach, zorganizował w środę 
„Dzień Babci”, na który przybyło 
przeszło 100 kobiet. Wśród nich 
najstarszą babcią okazała się Kon­
stancja Budych, licząca 93 lata. 
Nie zapomniano także o chorych 
babciach, odwiedzono je w domu, 
życząc szybkiego powrotu do zdro 
wia. Przeszło 3-godzinne spotkanie 
przy kawie, umilił występ tanecz­
ny dziecięcego zespołu regionalne­
go Szkoły Podstawowej nr 3.

(mr)

GWIAZDKA DLA 140 DZIECI

OBORNIKI. W minioną sobotę w 
sali Zakładów Mięsnych, Cech 
Rzemiosł Różnych w Obornikach, 
zorganizował dla dzieci rzemieślni­
ków uroczystość gwiazdkową. Z 
rąk gwiazdora paczkami obdaro­
wanych zostało 140 dzieci. Całą 
uroczystość umilał swoim wystę­
pem zespół artystyczny obornic­
kiej Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej, kierowany przez p. Urbana. 
W drugiej części uroczystości co 
odważniejsze dzieci popisywały się 
deklamacjami i tańcami, (bor) 

ne będzie pogotowie, którego 
ekipa na każde wezwanie po­
spieszy w teren.

Z najbliższych zamierzeń wy 
liczyć należy poszerzenie dzia­
łalności ekipy dezynfekcyjnej, 
która nastawi się w większym 
niż dotąd zakresie na akcję 
profilaktyczną, pobudowanie 
rampo-myjni dla zwierząt, po­
budowanie dodatkowych gara­
ży i mieszkań dla służby we­
terynaryjnej oraz uczynienie 
wszystkiego, aby szamotulska 
lecznica stała się wiodącą i sta 
żową. Tutaj młodzi adepci we­
terynarii będą przygotowywać 
się do pracy w obranym zawo­
dzie. (za)

Pokrótce z Obornik
W 135,4 proc, zrealizowali 

mieszkańcy powiatu obornic­
kiego plan zbiórki na SFBSil 
za rok 1969, zajmując tym sa 
mym drugie miejsce w woje­
wództwie.

*
Dwie nowe kawiarnie otwar 

to w ostatnim czasie — w 
Obornikach przy ul. Kowanow 
skiej (wybudowana przez 
PZGS) i w Ryczywole.

Staraniem Powiatowego Spo 
łecznego Komitetu ORMO i 
ZP ZMS powstało w Obornic 
kiem 5 młodzieżowych drużyn 
ORMO.

¥
Trzy razy w tygodniu obor 

nicki PDK organizuje dla dzie 
ci zabawy z sankami i łyżwa­
mi pod hasłem „lodowisko cze 
ka”. Dzieciarnia korzysta ze 
sztucznego lodowiska przy 
Szkole Podstawowej nr 2, któ 
re utworzono przy wydatnej 
pomocy Komendy Powiatowej 
OSP.

¥
Blisko 60 tys. zł przeznaczył 

w ubiegłym roku obornicki 
PZGS na działalność kultural 
ną 14 powiatowych klubów 
wiejskich.

¥
Ponad 1 min zł przeznaczy 

w br. MRN w Obornikach na 
kapitalne remonty budynków 
‘i 500 tys. zł na utwardzenie 
nawierzchni ulic: Sienkiewi­
cza i Szkolnej, (bor)

Al. Lew., Oborniki. — Nie wie­
my, o co Pani chodzi. Dzisiaj 
istnieje bardzo dużo zakładów 
dentystycznych. które usuwają 
zęby bezboleśnie. (94)

Tola P.. Września. — Żyrandol 
wpierw umyć w letniej wodzie do 
dając do mycia „Ludwika”. Zaś 
części bardzo zabrudzone miękką 
szmatka nasączoną tzw. „sido- 
lem”. (97)

Jan J.. Oborniki. — Futro nale 
ży najpierw dokładnie lecz nie 
zbyt mocno wytrzepać. Następnie 
wyczyścić szczotką maczaną w 
benzynie. (Pamiętać tu należy o 
jak najdalej idącej ostrożności). 
Jasne futra można przetrzeć mą­
ką ziemniaczana suchą lub zwiW 
żoną benzyną. (22)
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